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Obrady polsko-czechosiowackie 


Druga sesja Polsko-Czechosłowackiej Rady Współpracy 
Gospodarczej rozpoczeła sie wczoraj w Warszawie 


WARSZAWA PAP, — W dniu wczoraj: 
szym w godzinach rannych ma Dworzec Głów- 
my, udekorowany flagami polskimi i czecho- 
słowackimi, przybyła czechosłowacka komisja 
współpracy gospodarczej z ministrem handlu 
zagranicznego Czechosłowacji dr. A. Grego- 
rem na czele. 

W skład komisji wchodzą m. in.: zastępca 
ministra, handlu zagranicznego Czechosłowacji 
— Loebi, dyr. Bystricky z ministerstwa spraw 
zagranicznych Czechosłowacji, inż. Frejka — 
dvr. kancelarii ekonomicznej Prezydenta Cze- 
chosłowacji, dyr. Fuksa — przewodniczący 
czechosłowackiej sekcji komisji komunikacyj- 
nej, dyr. Chmiela — generalny dyr. Narodowe- 
go Banku Czechosłowacji, dyr. Piskacz — 
przewodniczący czechosłowackiej komisji prze 
mysłowej, dr. Plewa — przewodniczący komi- 
sji obrotu towarowego, inż. Lamberg — przew, 
komisji rolniczej, prof. Maiwald — prezes cze 
chosłowackiego centr, urzędu planowania i 
przewodniczący komisji planowania, Pitchard 
— przewodn. komisji naukowo . technicznej, 
dyr. Hendel — przewodniczący komisji inwe- 
stycyjnej, dr. Brieger — szef prezydium mini- 
sterstwa aprowizacji, dyr. Takacz — przedsta- 
wiciel słoweńskiego przemysłu oraz p, Landa 
— sekretarz generalny rady gospodarczej. pol- 
sko — czechosłowackiej. 

Przybyłych witali ma dworcu: minister prze- 
mysłu i handlu Hilary Mine, minister skarbu 
— Konstanty Dąbrowski, prezes Centralnego 
Urzędu Planowania — minister Ditrych, wice- 
minister Drożniak, wicemiń: BANEKI dyr, Na 
czelny Narodowego Banku ` Polskiego 
Trampczyński, dyr. Horowitz oraz przedstawi 
ciele ambasady czechosłowackiej dr. Sediwy 
i radca ambasady dr. Kania: 

W dniu wczorajszym nastąpiło uroczyste ot- 
warcie drugiej sesji obrad póleko-czechosło- 
wackiej rady współpracy gospodarczej, Obra 
dy trwać będą kilka dni, 


WARSZAWA PAP. — Dnia A bm. w zastęp 
stwie nieobecnego premiera J. Cyrankiewicza 
minister Skarbu K, Dąbrowski w towarzystwie 
wiceministra E. Drożniaka, przyjął w Prezy- 


dium Rady Ministrów bawiącego w Warsza- 


wie na drugiej sesji Polsko - czechosłowac- 
kiej Rady Współpracy Gospodatczej ministra 
handlu zagranicznego Czechosłowacji dr. An- 
toniego Gregora, któremu towarzyszyli — szef 
jego gabinetu dr. Margolius 1 radca handlo- 
wy Krujs oraz z ramienia. ministerstwa Prze- 
mysłu i Handlu dyr. Pruszyński. 
WARSZAWA PAP. — W dniu 4 sierpnia br. 
w sali konferencyjnej Ministerstwa Żeglugi w 
Warszawie, ozdobionej flagami czechosłowac- 
kimi i polskimi oraz portretami Prezydenta 
Bieruta 4 Prezydenta Gottwalda, rozpoczęła 
się druga cesja Rady Współpracy Gospodar- 
czej Polsko — Czechosłowackiej, W obradach 
wzięli udział m. in.: ze strony polskiej minister 
Przemysłu i Handlu Hilary Mine, prezes Cen- 
tralnego Urzędu Planowapia Dietrich, wicepre- 


Z Kolei minister Gregor odczytał program 
obrad sesji Rady Współpracy Gospodarczej 
Polsko « Czechosłowackiej, obejmujący nastę- 
pujące punkty: sprawozdanie Komisji Przemy- 
słowej (złoży wiceminister Szyr), sprawozdanie 
Komieji Obrotu Towarowego (złoży inżynier 
Plewa), sprawozdanie Komisji Inwestycyjnej 
[złoży dyrektor Hendi), sprawozdanie Komisji 
Komunikacyjnej. (złoży wiceminister Jastrzę: 
howski), sprawozdanie z Komisji Finansowej 
(złoży dyr. Narod, Banku  Czechosłowackie- 
go Chmela), sprawozdanie. Komisji Rolniczej 
(złoży inżynier Landsberg), sprawozdanie Ko- 


zes Centralnego Urzędu. Planowania Jędrycho- 
wski, wiceminister Przemysłu i Handlu Euge- 
niusz Szyr; ze strony czechosłowackiej: mini- 
ster handlu zagranicznego dr. A. Gregor, mini- 
ster pełnomocny Loebl, prezes Centralnego 
Urzędu Planowania Maivald, prezes Banku Na- 
rodowego dr. Chmela i dyrektor Frejka. 

Na sali wśród zaproszonych gości obecni są: 


wiceminister Jaroszewicz, wiceminister Droż- | misji Planowania (złoży prezes Centralnego 
niak i wiceminister Kościński, jak również | Urzędu Planowania. Czechosłowacji profesor 
przedstawiciele prasy polskiej 1 czechosłowac | Maivald). 


Następnie odbędzie się dyskusja nad wnio- 
skami poszczególnych Komisji, Odczytany 
przez ministra Gregora porządek obrad został 


przyjęty. Następne posiedzenie rozpocznie się 
dnia 5 bm. 


kiej, Pierwszy zabrał głos minister Przemysłu 
i Handlu Hilary Minc, 

Czechosłowacki minister handlu zagranicz- 
nego, dr. A. Gregor, po objęciu przewodnictwa 
sesji, wygłoł przemówienie, (Streszczenie 
przemówienia podajemy osobno) 
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Zelazna kuriyna w U. S. A. 


Amerykański departament stanu odmawia paszportów delegacji młodzieży amerykań- 
skiej, udającej się do Warszawy na Międzynarodową Konferencję Młodzieży Pracującej 


WARSZAWA PAP, — Światowa Federacja | pozwolenia na wyjazd do Warszawy na Mię- 


Młodzieży Demokratycznej otrzymała od Ame 
rykańskiego Związku Młodzieży (American 
Youth for a Free Werld) list, w którym Zwią- 
zek Młodzieży Amerykańskiej zawiadamia, że 
Departament Stanu (min. spraw zagranicznych) 
odmówił delegacji Młodzieży Amerykańskiej 


Nowy rekord polskiego przemysłu węglowego 


2.440.000 ton węgla osiągnął wywóz węgla zagranicę 


KATOWICE PAP. W ubległym miesiącu wy- 
slano do naszych: odbiorców zagranicznych 
ogółem 2.288,693 tony. węgla kamiennego oraz 
155,9%0 tony koksu, 

Dotychczasowy najwyższy. eksport miesięcz- 
ny wyniósł 2.200.000 ton.: Cyfra ta osiągnięta 
została w kwietniu roku bieżącego. Ogólny za 
ładunek węgla w lipcu br. zarówno na potrze- 


Amerykańskiej, pragnącej udać się do War- 
szawy na Międzynarodową Konferencję Mło- 
dzieży Demokratycznej zrzeszającej 40 milio- 
nów młodzieży z 62-ch krajów Świata. 
Przedstawicielom Młodzieży Amerykańskiej, 
którey informowali się w Departamencie Stanu 
w Waszyngtonie o powody odmówienia pasz- 
portów, rzecznik departamentu stanu oświad- 
czył: „Departament Stanu uważa, że żądania 
Międzynarodowej Młodzieży Pracującej są 
sprzeczne z interesami Stanów. Zjędnoczonych 
Y to jest powodem wstrzymania paszportów dla 
delegatów”. ” 
Ta decyzja Departamentu Stann jest jaskra- 
wym wyrazem wysiłków departamentu zmierza 
jących do uniemożliwienia Młodzieży Amery- 
kańskiej wzięcia udziału we współpracy mh 
dzieży całego Świata, w rozwijaniu przyjaźni 
międzynarodowej, pokoju 1 dobrobytu ekono- 
micznego na całym świecie — stwierdza list 


dzynarodową Konferencję Młodzieży Pracują- 
cej. 

American Youth for a Free Werld oświad- 
Cza m, in.: „wydział paszportowy Departamen 
tu Stanu Stanów Zjednoczonych A. P. odmówił 
udzielnia paszportów delegacji „Młodzieży 


by wewnętrzne opałowe, jak i na cele eksportu 
wyniósł 4.900.000" ton ĉo równożnaczne jest e 
przekroczeniem miesięcznego planu załadowa 
mia o 105.000 ton. 

Z łącznej ilości eksportowanego surówca — 
2.444.554 tony — drogą morską przewieziono 
1.114.000 ton. Na omawiany okres przypada 
również wspaniałe osiągnięcie odbudowanego 


obecnie portu w Szczecinie, który w ostatnim 
mlestącu przeładował najwyższą dotychczas 
ilość węgla — 244.000 ton. 


Młodzieży Amerykańskiej. 
Fakt odmowy wiz wskazuje kto faktycznie 
gbudowat u siebie żelazną kurtynę. 


Projekt konwencji dunajskiej 


złożony przez delegację radziecką 


BELGRAD PAP. — Jak już podawano, prze- 
wodniczący delegacji radzieckiej wiceminister 
Wyszyński złożył na konferencji dunajskiej 
projekt konwencji w sprawie żeglugł na tej 
rzece. 

Projekt ten przewiduje m. in, następujące 
punkty: 

1) Komisja dunajska będzie miała swoją sle- 
dzibę w Gałaczu: W skład komisji wejdą Wy- 
łącznie przedstawiciele państw naddunajskich 
z tym, że Austria będzie mogła się dołączyć do 
komisji dopiero po podpisaniu traktatu poko- 
jowego. 

2) Poszczególne kraje naddunajskie mają o- 
bowiązek utrzymania swych odcinków rzeki 
w stanie spławności, gdyby zaś którykolwiek 
z krajów nie był w stanie wykonać niezbęd- 
nych prac zadania te przejmie komisja dunaj- 


Wielki 


W dolu wczorajszym około godziny 8 wle- 
czorem w Państwowych Zakładach Przemysłu 
Wełnianego Nr 2 (dawniej Fisert) przy ulicy 
Żwirki 19 w Łodzi — wybuchł groźny pożar. 
Ogień powstał z niewyjaśnionych dotąd przy 
czyn — w składnicy szmat, mieszczącej się w 
potężnym 4-ro piętrowym bloku, stojącym 
prawie pośrodku zabudowań fabrycznych. 

Kłęby dymu zauważyli jedni z pierwszych 


ska, 

3) Budżet komisji pokrywają państwa nad- 
dunajskie w równych składkach rocznych. 

4) Okręty wojenne państw dunajskich mogą 
przepływać granice danego kraju tylko po u 
przednim porozumieniu z zainteresowanym 
państwem, natomiast okrętom. wojennym 
państw nie leżących nad Dunajem zabrania się 
żeglugi na tej rzece. 

5) Statki handlowe państw obcych muszą 
przestrzegać przepisów © żegludze, wydanych 
przez zainteresowane w danym wypadku pań- 
stwa naddunajskie: 

6) Na poszczególnych odcinkach Dunaju bę 
dą utworzone zarządy rzeczne, w których 
skład wejdą przedstawiciele tych państw, 
przez których terytorium przepływa Dunaj na 
danym. odcinku. 


dent m. Łodzi tow. E. Bugajski, szef Woj. 
Urzędu Bezpieczeństwa Publicznego mjr. Mróz 
oraz komendant M, O. ri. Łodzi mir. Szewczyk 
Walka z szalejącym żywiołem trwała ponad 
trzy godziny. Chodziło o zlokal'zowanie ognia 
a jednocześnie o zabezpieczenie sąsiednich blo 
ków fabrycznych, oraz drukara! „Głosu“. 
Wśród klębów gryzącego dymu — strażacy 
walczyli bez przerwy. Wszystkie motopompy 


pracownicy drukarni „Głosn* mieszczącej sięj znadujące się na terenie Łodzi były w akcji. 

w sąsiedniej posesji przy ul. Żwirki 17, Za-| Milicja otoczyła ulice kordonem, nie dopus 

wiadomiono natychmiast Straż Pożarną, która czając w pobliże ognia umów ciekawych ło- 

przybyła na miejsce pożaru w błyskawicznym | dzian. i 

tempie. Dzięki sprężystej akcji ra.ownlczej prowa- 
Do pożru przybył niezwłocznie Komendant | dzonej osobiście przez pufn. Kalinowskiego — 

Straży Pożarnej pułk, Kalinowski, wiceprezy- spłonęła jedynie najwyższe piętro magazynos 


pożar w śródmieściu Łodzi 


Magazyny Państwowych Zakładów Przemysłu Wełnianego Nr 2 
przy ul. Zwirki 19 stanęły w ogniu 

Dzięki bohater»..ej akcji Łódzkiej Straży Pożarnej uratowano dolne piętra magazy- | 
nów. Spłonęło jedynie czwarte piętro i poddasza 


| 


Truman przeciw strajkującym 


WolSko i czołgi na Vlicach Dayton 


CHICAGO PAP. — Gubernator stanu Ohio, kietującymi fabrykę, gazów łzawiących i pa: 
— Herbert użył gwardii narodowej, wyposażo-| tek. Walki osiągnęły niesłychane natężenie, 
nej w czołgi, bagnety i gazy łzawiące dla zła kiedy eprowadzono na pomoc policji oddzia« 
mania strajku kilkuset: robotników. zakładów | ły wojskowe. 


Univis Lens w mieście Dayton. Strajk trwa już Dis 
Przemysłowcy brytyjscy w strachu 


od 3-ch miesięcy. 
Załoga fabryki, należąca do potężnego zwią- 
NOWY JORK PAP. — Frederich. Richmond, 
przewodniczący United States Foreign Corpo- 


zku pracowników przemysłu elektrycznego 
ration, która jest eksporterem produktów nie- 


mieckiego przemysłu włókienniczego na ryn- 
kach zagranicznych, złożył charakterystyczne 
oświadczenie na temat rozwoju przemysłu nie- 
mieckiego. | Richmond powiedział, że obecnie 
istnieją na rynkach światowych „doskonałe 
perspektywy dla niemieckich produktów eztu- 
cznego jedwabiu, ezczególnie na terenie Ame- 
ryki Łacińskiej i w Indiach". 

Richmond dodał równocześnie, że z rozwo- 
jem produkcji niemieckiej w tej dziedzinie, 
brytyjscy i amerykańscy eksporterzy matrafią 
na trudności w lokowaniu swoich towarów. 
Jak się bowiem okazuje, niemieckie wyroby 
włókiennicze będą sprzedawane za cenę o. 20 
proc. niższą od towarów, produkowanych 
przez inne kraje, 


Poszukiwania zaginiu- 
nego samolotu 


PARYŻ PAP. — Poszukiwania za olbrzymim 
francuskim samolotem transatlanty 


CIO, odrzuciła uprzednio wezwanie sądu sta- 
nowego przerwania strajku, domagając się w 
dalszym ciągu podwyżki płać i poprawy wa- 
runków pracy. 

W ostatnich dniach policja ochraniała lami- 
strajków, używając do walki z robotnikami pi 
w m 


we. Dolne piętra jak również parter — zapehuło 
ne gotowym towarem — zostay uratowane. 
Władze bezpieczeństwa prowadzą na miej- 
scu pożaru energiczne śledztwo, celem wykty 
cia przyczyny lub ewentuwinych sprawców po- 


i in, który 
żaru, który tylko dzięki sprężystej akcji na zaginął w niedzielę nad Atlantykiem ma zas 
szej straży pani! — nie przybrał kotesiro- chód od wybrzeży afrykańskich, trwają nadal, 
falasen prantiarówi sy W kcji bierze udział 7 amerykańskich latają- 

Redakcja „Głosy* — składa tą drogą | cych fortec, Nadzieje na uratowanie pasaże- 
naszym dzielnym strażakom v Ich komendan- | rów i załogi są jednakże bardzo nikłe, w związ 
tem na czele — serdeczie podziękowanie ze | ku z czym dyrekcja francuskich linii lotniczych 
mężną obronę gmachów naszaj drukarni — | do których należał zaginiony samoiot, opubli- 
gdzie pod osłoną „wodnej ściany" — trwała |kowała listę wszystkich osób, które znajdowa 


normalna pracą — 0 krok od szalejącego ognia 
L= 


ły się na pokładzie. 
Osoby ta uważa się zd nieżyjąca, 


str. 4 ? 


Nowy Jork PAP, — 2 sierpnia rb. rozpo- 
eza? się w Nowym Jorku wielkim wiecem, na 
który przybyło 1% tysięcy asób, XIV kongres 


Amerykańskiej Partii Romunistyeznej, Na 
kongres przybyli dolegaci 48 stanów oraz za- 
proszeni. geście. 


Na wieew wystąpik przywódey komunisty: 
erni, Foster, Dennis, Wiliamson i inni, któ 
rzy w swych przemówieniach wzywnii do prze 
<iwstawienia sie próbom czvnników reakcyj- 
nych postawienia Amerykańskiej Partii Komu 
nistecznej pozn prawem. 

Foster, którego przemówienie było nadn- 
wana przes Tndio, podkreślił, ża cały Świat 
cierpi z powodu napreżonych stosunków mie- 
dzy Stanami Zjednoczonymi i Zwiszkiem Ra 
fzieckim, za ra odpowiedzialność kon ra- 
skevjna w snfsóh nhsurdalne składają va 
Zwiazek Radzincki./Foster wyka w swym 
przemówienin, że, Zwigzok Radziecki pragnie 
pokotw, Wystanił on zdecydowanie nrzeciwko 
prawdziwym winowajcom tera nanrężenia 
przeciwko magnatom przemysłowym w Bta- 
nach Ziednoczonych, którzy dążą do panowa- 
nia nad Światem. 

Losy świntn — nodkreślil Postar — zależą 
od tego, w jakim stopnin naród amerykański 
zdawać sobia będzie sprawę z tego faktn, ma- 
laceqa decvdnjące znaczenie w polityce mię- 
dzynarodnwa! 


Trmman, Dewey. Dulles Marshall i Van- 
danherg — raynaczył Foster w dalszym cia- 
gm renro nrzamówionia — nie chea porozumie 


ma ze Zwiaykiem Radzieckim na zasadach de 
mokratrcznych. Odrzncili oni w snosób cvni- 


czny nropozycie rokowań ze Zwiazkiem Ra- 
frlerkim. wynikalace z korespondencji mig- 
dr Bodril Smiii'am 1 Molotowem oraz Sta- 
Jimem 1 Walinca'm. 

Fostar pońkreflił, Że skłndaine enta odpo: 
wiadzininość ya grożnen nichozpieczeństwo 
nowesa konfliktn na Wallstreot, - komuniści 


Ariałnia w obronie naiważnielszych interesów 
narndn amarvkańskiano, Pniityka wafanna 
Tapierana przez obydwia partia — romublikań 
ską | demokraterzna — stwierdził Foster — 
umiarzą. do uenntowania faere=my w. Stanach 
Ziednoczonech Wall-straał radobnie tak Mitte 
Tomi notrzehny jest faszyzm dla realizowania 
polityki neresił. proerómu onanowania Świata, 

Teńnakża straszania bombn atomowa orńz 
Aokteyna Trumana. wta dain weników, Narody. 
która rozoromiłe Fitlern, nie daden sia zana- 
Azik. poa jarzmo Wall-stost — oświadnnyt Fo- 
ster, Tlsłanq taż wielki kanitał suka opar- 
cia w Arolomacji, nostnzujncoj się hombą_nta 
mowa, w -dąktrenia Trumana i mlnnin Mar- 
shalla, Za rone dziesintok milionów dolarów 
Wallistant daży, do taro. by narsncić Europie 
kontrole. zospodarcza Stanów  Ziadnoczonych, 
uzbroić: kontynent enropnjski, zwałszezn, Nieme 
cy i rjednoczyć państwa kapitalistyczne w 
zołusza wojenńym, wymierzonym przeciwko 
ZSRR. 

Przechodze do sprawy nadchodzących wy 
barów na stanowiska nrózydónta Stanów Zio. 
fnorzanych, Foster nodkreślił, że każdy Ame- 
rvkanin, oddający głoś na Trumana lub De- 
weva nłosyie w istocie rzeczv'za faszyzmem 
1 polityką prowokacji międzynarodowych. 

Obecna syłuscjn — zaznaczył Foster — 
wymaga mobilizneji | wszystkich czynników, 
praznacych pokoju w Stanach Ziernaczonych 
4 dlategn partia komunistyczna USA popierać 
będzie ruch Wallace'a. 

Partia postępowa — stwierdził Foster — 


nie jest partią socjalistyczną. gdyż mmeh Wal- 
lacefa wierzy w poalanie systemu kapitalis 
stycznogo pod postacią postepowego kapitali- 


zm w co nie wierzą mark è 
W zakończeniu rwego przemówienia Toster 


i, 


Aicha Szołochow 


oświadczył, że naród amerykański nie podpo- 
rządkuje się polityce dwupartyjnej, znsterzają- 
cej do duszenia wszelkich ruchów postępo- 
wych w Stanach Zjednoczonych. 

Na temat nrosztowań i oskarżeń, wysunię- 
tych przeciwko przywódcom komunistycznym 
Foster oświadczył, žo jest to wymierzony z 
premedytacją atak na propagandę pokojową. 
Foster wyraził nndzieję, że naród nmerykań- 
ski odeprze wszelkie próby likwidacji praw 
konstytucyjnych w Ameryce 1 wyjęcia z pod 
prawa komunistów, 
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Foster pietnuje burzycieli pokoju 


Otwarcie XIV kongresu Amerykańskiej Partii Komunistycznej w Nowym Jorku 


witalne, nadzsłane przez partio komunistycz- 
ne Czechosłowacji, Indii, Kanady, Holsadii, 
innych państw. Zebrani z obu- 
ęli wiadomość, 


ji 
którzy zami być na ko 


Brytanii, 
gres. Minuta ciszy uczezono poległych w woj 


zali prz 


nie Miszpańskiej i w wojnie wiatowej człon- 
ków, partiii. 

Po zakończeniu wiecu uezóstnicy przes: 
do obrad programowych, -która mają potrwać 


Na wiecu odozytana zostały telegramy podwa dni. 


Obrady rządu trancuskiego 


PARYŻ PAP. — Na środowym posiedzeniu 


Rzecznik rządu Francois Mitterand oświad- 


rady minietrów pod przewodnictwem prezy: |ozył prasie po posiedzeniu rady ministrów, ża 


denta republiki Vincent Aurlola, 


minister | nie może zakomunikować żadnych 


aglszych 


spraw zagranicznych Robert Schuman złożył | szczegółów, ponieważ rozmowy moskiewskie 


sprawozdanie o rozmowach w Moskwie. 


są jeszcze w toku. 


Zagraniczna misia lekarska 


przybyła do Polski 


POZNAŃ PAP. W związku z rozpoczynają- 
cymi się w dniu 4 bm. wykładami organizowa 
nymi przez unitaryjny komitet pomocy i świa 
towa organizacja zdrowia przy współudziale Mi 
nisterstwa Zdrowia R, P. przybyli w dniu 3-qo 
bm. do Poznania samolotem z Katowice członko 
wie zagranicznej misji lekarskiej: prof. dr L. 
M. Davidoff-rentgenolog, dr W, Chamberlain, 
prof. dr Charvat, prof dr Tomson, prof, dr Wor 
tis, prof dr B, Ferris prof. dr Elman i prof dr Sa 


klad w towarzystwie sekretarek i tłumaczek 
Gości powitali na lotnisku w Ławicy przed 

stawiciea władz i organizacji oraz poznańskie 

go świata lekarskiego z prof. dr Degą 4 dele- 


gatem Ministerstwa Zdrowła dr Tubiaszem na 
czele, 

Przed kilkoma dniami przybyli już do Pozna 
nia dyrektor misti prof.dr Erwin wraz z sekre 
tarką misii. p. 7of'a Drej oraz prof. dr H. Good 


Oświadczenie króla Abdullaha 


LONDYN PAP, — Jak podffe z Ammanu 
agencja Reutera, król Transjordanii Abdullah 
oświadczył na konferencji prasowej, że wyra- 
ża zgodę na przedyskutowanie wszelkich pro- 
pozycji w sprawie Palestyny, przedłożonych 
przez rozjemcę ONZ Bernadotte'a. Abdullah 
dodał, że wierzy w pomyślne zakończenie mi- 


éji rozjemcy. 

Podkreślając zdecydowanie Arabów konty- 
nuowania walki, Abdullah zaznaczył PRERA 
że kraje arabskie „nie wykluczają możliwości 
kompromisu, któryby zapewnił. sprawiedliwe 
rozstrzygnięcie sporu i zapobiegł zbędnemu 
rozlewowi krwi”, z 


Alhańsko-hułgarski układ handlowy 


BELGRAD. PAP, — Z Tirany donoszą, że pod 
pisany został między Albanią a Bułgarią układ 
handlowy. 

Na podstawie tego układu Albania dostar- 


| 


czać bądzie Bułgarii smarów, bawełny i mine 
rałów, Bułgarta zaś eksportować ma do Albanii 
tekstylia, materlały budowlane £ jarzyny. 


|| 


| 
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Dali, czy nie dali? 


Najbardziej wojowniczym spośród „włađ 
ców“ arabskich, którzy usiłowali zagarnąć 
Palestynę, jest „królik“ Transjordanii — 
Abdullah, pozostający od dawną na usłu- 
gach angielskich. Państwo Abdullaha liczy 
zaledwie 500 tys. mieszkańców, ala garni- 
ony bry ie w tym kraju osiągnęły 
cyfrę prawie 100 tys. żołnierzy, co daje mia 
rę „suwerenności“ "Transjordanii. Rzeczy- 
wistym jej władcą jest generał brytyjski 
Glubb, który — ubrawszy się w burnus i za 


|puściwszy arabską brodę — kontynuuje 


na Bliskim Wschodzie „misję“ 
płk, Lawrence'a. 


Oczywiście, emir Abdullah za usługi 
świadezone rządowi angielskiemu, wyna- 
gradzany jest hojnie z pieniędzy podatni- 
ków W. Brytan samo tylko oficjalne 
„subsydium”, wypłacańe Abdullahowi, wy- 
nosi rocznie 2 miliony f. szt. 


Ponieważ — na tle wypadków palestyń- 
skich — ostentacyjne poparcie, okazywane 
Abdullahowi przez p. Bevina, nabrało cech 
wyraźnie prowokacyjnych, lahourzystow- 
ski rząd postanowił uczynić coś w rodzaju 
gestu Piłata, by przekonać opinię świato- 
wą, że Anglicy — owszem — również res- 
pektują postanowienia ONZ i nie chcą za- 
chęcać transjordańskiego królika do awan 
tur polityczno-wojennych. 

jskie- 


I w związku z tym, rzecznik brytyj 
go Foreign Office podał do publicznej wia- 
domości, iż rząd brytyjski wstrzymał na 
razie kwartalną ratę „subsydium* dla 
Transjordanii, wynoszącą 500 tys. f. szt. 
Jednocześnie wszakże ten sam rzecznik 
oświadczył, że W, Brytania.. udzieliła 
'Transjordanii pożyczki w kwocie 500 tys. 
funtów szterlingów, 

Wynika więc z tego, że W. Brytania — 
czyli rząd labourzystowski — jedną ręką 
wstrzymała Abdullahowi wypłatę 500 tys. 
f, szt. tytulem „subsydium*, zaś drugą 
ręką wypłaciła mu jednocześnie tę samą 
sumę tytułem pożyczki. Tym sposobem — 
„wilk jest syty i owca cała”, a w rezultacie 
Abdullsh zainkasował do swej kieszeni 
wcale piękną sumkę. 

Ta historyjką, nieprawdopodobna, ale 
prawdziwa, wkracza w dziedzinę anegdoty 
politycznej. Ale właśnie tego rodzaju 
„anegdoty“ charakteryzują najlepiej obłu- 
dọ i dwulicowość polityki labourzystów 
brytyjskich — i to nie tylko w sprawach 
Bliskiego Wschodu. B. D, 


słynnego 
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Młodzież z całego świata w Warszawie 


Liczny zjazd delegacji na Międzynarodową Konferencję Młodzieży Pracującej 


WARSZAWA PAP. — Dnia 3 sierpnia br. 
przybyła z Paryża do Warszawy p. Frances 
Damon (Stany Zjednoczone A. P.) — skarbnik 
Światowej Federacji Młodzieży. Demokratycz- 
nej, która weżmie udział w pracach komitetu 
przygołowawczego międzynarodowej konfe» 
rencji młodzieży pracującej. 

W pracach komitetu przygotowawczego kon 
ferencji, na czele którego stoi sekretarz Świa- 
towej Federacji Młodzieży Demokratycznej p. 
Bert Williams (Australia) biorą już od szere- 
gu dni udział | przebywają w Warszawie na- 
stępujący przedstawiciele. młodzieży zagranie 
cznej; Wiera Iwanow, Wasyl Bohatyrew 4 Mi- 
kolaj Sizow (ZSRR), Roza Ziwkow I Ivan Ba- 
srew (Bulgaria), Michał Popper I Karles Reich 


Nauka nienawiści 


trzeba było, bym wrócił do szeregów 
walczących za ojczyznę, i wróciłem mścić 
się do ostatka! ! 

Z tego obozu, który był jak gdyby punk 
tem rozdzielczym, przeprowadzili mnie do 
innego obozu, w odległości jakichś stu ki- 
lometrów od tamtego. Urządzone w nim 
było wszystko, tak samo jak w tamtym: 
wysokie słupy, połączone drut. kolcza- 
stym, żadnego dachu nad głową, nic. Po- 
żywienie takie same, tylko niekiedy za- 
miast surowego prosa dawano nam po kub- 
ku gotowanego zgniłego ziarna lub też 
wrzucano do obozu trupy zdechłych koni, 
pozostawiając samym jeńcom prawo po: 
działu padii Jędliśmy aby mie umrzeć 
z głodu, i umieraliśmy setkami... W- dodat- 
ku, w październiku zrobiło się zimno, bez- 
ustannie lały deszcze, zaczęły się poranne 
przymrozki. Od zimna cierpieliśmy okrop- 
nie. Ze zmarłego czerwonoarmisty udało 
mi sie ściąznać bluzę i piaszcz. Ale i to nie 
chroniło od chłodu, a do głodu tośmy już 
przywykli... 

Pilnowalj nas żołnierze wypasieni na 
grabieży. Charakter mieli wszyscy uro; 
ny na jedno kopyto. Nasza warta składa- 
ła się z notorycznych łotrów, Zabawiali się 
na przykład tak: rano do drutu podchodzi 
jakiś fvajter i powiada za pośrednictwem 
tłumacza ; 


rozdawali żywność, 


I nagle po przeciwnej stronie szybko po- 
jawiają się Niemcy. Przez druty rzucają 
kawałki porąbanej koniny. Cały tłum pcha- 
ny głodem, rzuca się w tę stronę; wokół 
wywalanej w błocie koniny toczy gię bój+ 
ka... 

Niemcy pękają ze Śmiechu, a, potem 
ostro dźwięczy długa seria z karabinu ma- 
szynowego. Krzyki i jęki. Jeńcy uciekają 
na lewą stronę ogrodzenia, na ziemi zosta- 
ją zabici i ranni.. Wysoki oberleutnant — 
dowódca obozu — podchodzi z tłumaczem 
do drutów, Oberleutnant, z trudnością ha- 
mując śmiech, powiada: 

„Przy podziale żywności miały miejsce 
oburzające nieporządki, Jeżeli się to po- 
wtórzy, każę was wszystkich, świnie ro- 
syjskie, bez pardonu rozstrzelać! Sprząt- 
nąć zabitych i rannych!“ Żołnierze nie- 
miecey tłumnie zgromadzeni za plecami do- 
wódcy obozu, po prostu umierają ze śmie- 
chu. „Dowcip'** komendanta przypadł im do 
gustu. 

W milczeniu wywlekamy z obozu zabi- 
tych, grzebiemy ich niedaleko, w jarze... 
Bito nas i w tym obozie pięściami, kijami, 
kolbami. Bito po prostu z nudów albo dla 
zabawy. Moje rany zagoiły się, ale później 
prawdopodobnie wskutek ciągłej wilgoci i 
bicia, znów się otworzyły i okropnie mi 
dokuczały. A jednak wciąż jeszcze żyłem 
i nie traciłem nadziei na ocalenie... Zbije- 
my się w ciasną kupę i leżymy. Przez całą 
noc bez przerwy kotłują się ludzie: marzną 
ci, którzy leżą na spodzie, w błocie, mar- 
zną Í ch, którzy leżą na wierzchu. Było to 


nie spanie, lecz ciężka meka, 
W ten sposób, 


(Węgry), Villan Valsesia (Włochy), Soskie (Ju 
gósłdwia), Jnck Bernstein (Wielka Brytania, 
Eva Pasek (Kanada), Jelimi Hrebu (Albania), 
Nicolas Sergiu (Grecja), Julio  Aristeisabez 
(Hiszpania republ.). 

Ponadto w związku z organizowaną w Mu- 
zeum Narodowym międzynarodową wystawą 
młodzieży pracującej, przybyli do Warszawy 
Mirko Dymitrow i Demitr Mechandżyjskij z 
Bułgarii, “Aloiz Mazlik t Jarosław Veverka z 
Czechosłowacji oraz Petra Drocan z Rumunii, 

Na: dzień 7 sierpnia br, jest już awizowany 
przyjazd delegacji młodzieży pracującej z Da- 
nit, Węgier, Albani] } Austrii, 

Uroczyste otwarcie Międzynarodowej Konfe- 


przewodniczący Światowej Federacji Młodzie= 
ży Demokratycznej Guy de Boisson, nastąpi w 
niedzielę dnia 8 elerpnia, o godzinie 10-ej w 
sali „Roma” w Warszawie, 


Otwarcie obrad będzie transmitowane przez 
Polskie Radio. 


2 i pól miliona bezrobotnych 
we Włoszech 


LONDYN PAP. Rzymski korespondent dzien 
nika „Manchester Gnardian* donosi, że w 
chwili obecnej na terenie całych Włoch jest. 


rencji Młodzieży Pracującej, którego dokonał dwa t pół miliona bezrobotnych. 


śnie, mijały dni, Z dnia na dzień coraz 
bardziej opadałem ze sił. Teraz nawet 
dziecko mogłoby mnie powalić na ziemię. 
Niekiedy z przerażeniem patrzyłem na mo- 
je wychudłe ręce obciągnięte jedynie skó- 
rą, i myślałem: „Jak ja.się stąd wydosta- 
nę?* Wtedy właśnie przeklinałem siebie 
za to, że nie spróbowałem uciec już. w cią- 
ch dni. Cóż, gdyby mnie wów- 
nie męczyłbym się teraz tak 


strasznie, 

Nadeszła zima. Rozgrzebywaliśmy śnieg, 
spaliśmy na zmarzłej ziemi. 

W obozie było nas coraz mniej, W koń- 
cu zakomunikowano nam, że zą kilka dni 
poślą nas na roboty. Wszyscyśmy ożyli. W 
każdym obudziła się nadzieja, jakkolwiek 
słaba, ale przecież nadzieja, że być może, 
uda się uciec. 

Tej nocy było cicho, lecz mroźno. Przed 
świtem usłyszeliśmy huk dział, Wszystko 
się wokół zakotłowało. A gdy huk się po- 
wtórzył, nagle ktoś głośno rzekł: 

— „Towarzysze, nasi nacierają!* 

I wtedy stało się coś niepojętego: cały 
obóz powstał, jak na komendę. Wstali na- 
wet ci, którzy nie podnosili sią od kilku 
dni. Naokoło słychać było gorące szepty 
i stłumione łkania... Ktoś płakał po kobie- 
cemu zanosząc się... Ja również.. ja rów- 
nież.. — urywanym głosem szybko wy- 
rzekł lejtnant Gerasimow i zamilkł na 
chwilę, ale potem opanował się i mówił już 
bardzo spokojnie: 

— Mnie również lzy ciekły po twarzy 
i marzły na wietrze.. Ktoś słabym głosem 
zaśpiewał „Międzynarodówkę”, podchwyci- 
liśmy cienkimi, ochrypłymi głosami, War- 
townicy zaczęli do nas strzelać z karabi- 
nów maszynowych i automatów, rozległa 
się komend. Leżeć'! Leżałem wcisną- 
wszy się w śnieg i płakałem jak dziecko. 


jak gdyby w ókropnym | Były to tylko łzy nie fylka radości, lecz, nie rozstrzelany 


równie dumy z naszego narodu. Niemcy 
mogli nas, bezbronnych i bezsilnych z: gło- 
du pozabijnć, mogli męczyć, ale złamać na- 
szego ducha nie mogli i nigdy nie wiór 
Trzeba powiedzieć wprost: nie na takici 
natrafili, 

w > 

Tej nocy nie udało mi się do końca wy* 
słuchać opowiadania lejtnanta Gerasimo- 
wa. Wezwano go w pilnej sprawie do szta- 
bu formacji. Ale po kilku dniach spotka- 
liśmy się ponownie. W ziemiance unosił się 
zapach pleśni i żywicy sosnowej. Lejtnant 
siedział na ławce, pochylony, ze spleciony 
mi palcami ogromnych dłoni na kolanach. 
Patrząc na niego mimo woli pomyślałem, 
że to tam w obozie jeńców, przywykł 
oto siedzieć ze splecionymi palcami mil- 
czące całymi godzinami i ciężko bezowocnie 
rozmyślając... 

— Pytacie, jak mi się udało uciec? Za- 
raz wam powiem, Wkrótce potem, jak w 
nocy usłyszeliśmy huk armat, wysłali nas 
na roboty fortyfikacyjne. Po mrozach na- 
stąpiła odwilż. Padały deszcze, Poznali nas 
na północ od obozu. Znów powtórzyło się 
to samo, co za pierwszym razem: wyczer- 
pani ludzie padali, Niemcy strzelali do nich 
1 zostawiali na drodze... 

Zresztą jednego niemiecki podoficer za- 
strzelił za to, że idąc podniósł z ziemi 
zmarzły kartofel. Szliśmy polem kartofla- 
nym. Starszy sierżant nazwiskiem Gom- 
czar, Ukrainiec, podniósł ten przeklęty 
kartofel i chciał go schować. Podoficer za- 
uważył to. Nie mówiąc ani słowa, podszedł 
do Gonczara z tyłu i strzelił mu w głowę. 
Kolumnę zatrzymano, ustawiono w szere- 
Bi. „Wszystko to jest własnością państw, 
niemieckiego, — powiedział podoficer, — 
zakreślając ręką szeroki krąg, — Kto 
was weżmie cokolwiek samowolnie, zosta- 
(e A. n) 
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Świętoszek 


Dzi 
wstydliwości, skromności, cnoty, 
a przynajmniej do jej pozorów. 


(Z. Jakimiak — „Złote myśli 
recenzenta') 


Spotkałem go ubiegłego roku w teatrze 
W. P. na przedstawieniu głośnej wówczas 
„Celesłyny”. Zwraca uwagę swoim zacho- 
waniem. Lornetka drśałą mu w lapach, 
otyła ncha moneta niezdrowym rumieńcem, 
wypukłe,  wodniste oczy wyłaziły na 
wierzch. Kurtyna zapadła, a on jeszcze wle- 
pia chciwy wzrok w scenę, 


i$ wszyscy tęsknią właśnie do 


LJ 


— Panie — trąciłem go w bok — prz 
stań się pan podniecać, koniec łego dobre- 
go. 

— Dobrego? — ocknął się facet 2 obu- 
rzeniem — Nie, proszę pana, to nie dobre: 
gol To świństwo! Aż obr?ydzenie bie 
ga moja w tym teatrze nie postanie. 

W dwa dni jednak później — idąc ulicą 
Jaracza — miałem okazję stwierdzić, że nie 
tylko jedna, ale czterti nogi w teatrze wpó- 
stały": świętoszek poraz drugi rrzyszedi 
na „Celestynę”.. w towarzystwie mlodej 
kobiety. 


Nie chciałbym. mieszać katolickiego (jak 
He sam nazywa) recenzenta „Słowa Pow- 
szechnego”, Jakimiaka, z w/w facetem z 
„Celestyny”, ale cóż na to poradze: ta też 
twiętoszek. Dostał, uważacie, ostatnio 2a- 
proszenie do „Ludowego Teatru Muzycz- 
nego" na operetke „Nitouche”, Poszedł. 
Poszedł się rozkoszować „rozwydrzeniem 
rosnasaniem i rozhukaniem. nółświatka nad 
życiem uczciwym i bogobojnym”. Poszedł 
się upajać — (dosyta i bez grzechu „z obo 
wiązku recenzenta“) — uwodzicielską arq 

rimadonny, ukazującej dość często „k 
Finko i uda. które nie tak znów pred 
więdną* (?) Poszedł podziwiać „bo 


łea 
tańca, węża, władcę i mistrza samej Terp- 


sychory", 


Po dwóch czy trzech godzinach rozkoszy 
1 upojenia „oprzytomniał” i wwyrżnął ostrą 
recenzję przeciw „Niłouche”. Że to profi 
nacja świętości, że zgmiligna rbd 
zakłamanie i w. ogóle świństwo, 


Tylko. że to szlachetne oburzenie jakoś 
Takimiakowi nie wychodzi. No, bo ji ta- 
ki „moralny“ to czemu tak choiwie „kapu- 
jena uda primadonny. Karwowskiej i no- 
gi baletnic? „Wydaje mi sie — pisze, że 
taniec nie nolega na pokazywaniu majtek 
i gałuch nóg, które sa cześriowo, opalone 
a gggóciowo białe jak glisty“. 

Jak on to bystro zauwašuł! Musiał się 
bardzo badawczo przyalądać. Już go widzę: 
lornetka drżu w podnieconych rękach, bu- 
żia płonie niesdrowym rumieńcem, oczy 
twyłażą na wierzoh* na te' cuda, na te 
uda“... Świętoszek? E, nie świntuszek, I to 
w dodatku zbiązowany, skoro może pisać 
w swej recenzji: „dziś kolana, uda, grube 


usodaicielstwo. to die nas smen nom: 
szechne.,” nie wiemy, czy w cudzyslowie, 
czy bez. 

d Tam. 
eea TEZ ZYCZE 


ry buna jnpici 


YGODNIK BOLITYCZNO SPOŁECZNY 


T 


skich misji rewindykacyjnych, które na 
hitlerowców Polsce mienia, 


nych, historyków sztuki od poszukiwań 


gają się w wykrętach. 


ecż wszystkie te intrygi i szykany, meto» 

dy polityki jątrzenia znalazły swój szczy- 
łowy wyraz w śłosunku władz okupacyjnych 
zachodnich Niemiec do sprawy polskich dzie- 
ci, o których powrót rząd nasz ubiega się od 
przeszło dwóch lat. 

W czasie wojny Niemcy, dążąc konsekwent 
nie do wyniszczenia narodu polskiego, zaczęli 
systematycznie pozbawiać nas naszej mło- 
dzieży, porywając dziesiątki tysięcy polskich 
YO OOO YYYY 


Emierpela 


Udostępnijmy kupno 


"Tysiące ludzi korzysta z dobrodziejstw la- 
ta jadąc nad morze, w góry czy na wieś, 

Wszyscy urlopowicze i ci mający wczasy 
dwutygodn'owe | ci, którzy korzystają z mie- 
sięcznych nie chcą stracić ani jednaj cennej 
chwili odpoczynku, Robią więc wszystko co 
mogą, aby wyjechać tego dnia, kiedy urlop 
się rozpoczyna. 

"Tu jednak napotykają na poważne prze- 
szkody. 

Przejazd do Domów Wypoczynkowych jest 
jak wiadomo bezplatny, blankiet jednak na 
bezpłatny bilet wymienić trzeba albo w ka 
sle dworcowej, albo w „Orbisie”. 

I tu zaczyna się prawdziwy koszmar. 

Od bardzo wczesnych godzin rannych usta- 
wiają się kolejki tak długie, że nie sposób 
t w warunkach przystosowanych do nor 
malnego funkcjonowania „Orbisu* interesan- 
tów załatwić, Skatek jest taki, że wielu lu- 
dzi mających wyjechać 1-g0, nie załatwiwszy 
formalności wyje: 2-go lub 3go do 
miejsc przeznaczenia, tracąc «rzy dni urlopu. 
Są i tacy, którzy obrzydziwszy sobie wystawa* 
nie godzinami w upale słonecznym, zniechę: 
cają się do wyjazdu w ogóle. A 

Wydaje nam się, że parę słusznych post 
nięć rózwiązałoby' tę prawdziwą  bolączkę 
wczasowiczów. 

PO PIERWSZE należałoby pomyśleć o tym, 
aby na czas wzmożonego ruchu na kolejach 


W P. Z. P. W. Nr. 5 


Nie c 
Nastawione na produkcję wysokogatunkowej 
przędzy Państwowę Zakłady Przemysłu Weł- 
nianego Nr 5 pracują bardzo intensywnie. W 
miesiącu czerwcu zakłady wykonały plan w 
114 procentach, a plan za pierwsze półrocze 
br. — już w połowie czerwca. „Ambicją zało- 
gi naszych zakładów — mówią towarzysze — 
jest wykonanie w miesiącu listopadzie planu 
rocznego produkcji”, 
Przeprowadzana w swoim czasie powszech 
na akcja uświadatniania robotników o fatal- 


cje naszuch czytelmikó 


terenie Niemiec poszukują zrabowanego przez 


Znamy szykany, którym; odstraszyć się próbuje polskich uczo- 


bezcennych zabytków i polskich dzieł sztuki. 


Wiemy, jax się broni przestępców wojen nych, klórzy winni nam być wydani. Rewindy- 
kacja polskiego złota tkwi wciąż na martwym punkcie i ptolektorzy Niemiec  prześci- 


dzieci, w stosunku do których zastosowali na 
terenie Niemiec najbardziej rafinowane meło- 
dy germanizacyjne. Po zakończeniu działań 
wojennych okazało się, że na terenie Niemiec 
zachodnich znajduje się ponad 100-tysięczna 
tzesza polskich dzieci, które zostały pozbawio- 
ne swych imion, nazwisk i w wielu wypad- 
kach świadomości, że są Polakami. Na próżno 
Polski Czerwony Krzyż i władze polskie stara- 
ly się a powrót młodych obywateli polskich 
YYYY AAAA AAAA YYYY 


biletów wczasowiczom 


samo sprawnie pracować wtedy, gdy Ilość lu- 
dzi wyjeżdżających stokrotnie się zwiększa. 

Po drugie jasną jest rzeczą, że nawet przy 
zwiększonym personelu dwa oddziały „Orbi- 
su“ i kasy kolejowe nie wystarczą na zalat- 
wienie wczasowiczów w bądź co bądź 600-ty- 
znym mie Przed wojną istniały w Ło- 
dzi 3 oddziały „Orbisu*, Teraz liczba wy- 
jeżdżających dzięki dobrodziejstwu wczasów 
zwielokrotniła się znacznie, Wyjeżdżają ro- 
botiicy Bałut, Chojen | Widzewa, Czyżby 
można zainstalować w punkcie bli 
ich miejsc zamieszkania jeszcze jednego lub 
kilku oddziałów Orbisu? Przypuśćmy na Pla- 
cu Leonarda i na Placu Wolności 

I wreszcie po trzecie proce: zamiany 
blankietów bezpłatnych na bilefY przedłuża | 
gmatwa niepotrzebnie plany urlopowicza. Je- 
szcze bardziej gmatwa je wtedy, gdy wyjeż: 
dżający daleko chce wykupić dopłatę za wy- 
jazd pociągiem pośpiesznym i w tym celu wy- 
stawać musi także w długiej kolejce. 

Czy OKZZ nie mogłaby pomyśleć nad tym, 
aby procedurę tę uprości 

Aby wszystkie formalności związane z za: 
mianą blankietu dopłatą, za pociąg pośpiesz: 
ny skoncentrować na jednym miejscu? 

Odciążyłoby się w ten sposób i tak dosta: 
tecznie zawalone_pracą kasy kolejowe i or 
sowe, a co najważniejsze człowiek pracy uni- 
knąłby załatwiania jednej sprawy w kilku 


Bezlitośni kramarze cudzych dusz 


Angielskie władze nie wypuszczają z Niemiec 20 t. dzieci polskich 


Nie od dziś dobrze wiemy, jak ustosun kowują się władze anglo-amerykańskie do pol- 


do kraju. Angielscy „opiekuni” otoczyli epra- 
wą polskich dzieci setkami formalności, gwa- 
rantujących pozostanie dzieci polskich w n 
mieckich rodzinach. Mimo tych szykan polskie 
placówki ustaliły miejsce pobytu około 20 tys. 
dzieci i dopiero teraz wylazło przysłowiowe 
szydło z worka. Władze angielskie zastrzegły 
sobie,że od ich decyzji zależeć będzie eprawa 
powrotu, bo być może, że polskim dzieciom 
bardziej będzie smakował chleb w Australii, 
w Nowej Zelandii, Niemczech, niż w... Polsce 

Równolegle ze sprawą dzieci polskich w 
Niemczech stanęło zaqadnienie powrotu dzieci 
niemieckich x Polski do Niemiec. Znów przez 
póllora roku rząd nasz zabiegał u władz an- 
glelskich, aby zechciały do ewej atrefy przy- 
jąć dzieci niemieckie, pozostawiane w Polsce. 

Po wielu trudnościach, na jakie napotykał 
nasz rząd, po interwencji niemieckich instytu- 
cji charytatywnych, Polskiego Czerwonego 
Krzyża i Międzynarodowego Czerwonego Krzy 
ża zdecydowali się wreszcie Anglicy na wpuś? 
czenie niemieckich dzieci do ich strefy i wte- 
dy dopiero rozszalała cię propaganda, krzy* 
cząc wrzaskliwym tenorem o tymi, ile to trus 
dów kosztowało wyrwanie biednych, niewin= 
nych niemieckich dzieci, spod władzy okrut- 
nych Polaków, 

Wreszcie po pokonaniu trudności tranzy< 
towych wyjechał z Polski do Hannoweru po- 
ciąg repatriacyjny. wloząc dostatnio ubrane, 
syte, pod opieką niemieckich wychowawczyń 
ebywające, dzieci niemieckie. Tym samym 
pociągiem miał przyjechać da Polski pierwszy 
transport dzieci polskich odnalezionych w 
Niemczech, jak przyrzekły uznając w pełni 
dobrą wolę władz polskich instytucje między- 
narodowe i niemieckie. Tymczasem żadnych 
dzieci polskich do Hannoweru nie przywle- 
ziono. 

Pociąq sanitarny wrócił do Polski pusty. 

Sprawa dzieci poiskich zaczyna stawać się 
coraz głośniejsza | nabiera posmaku miedzy- 
narodowego skandalu. Naród polski wvniez= 
czony wojną i barbarzvństwem hiflerowskim 
stracił 6 milionów swoich obywateli, a dzić 
odmawia mu celę prawa odebrania z Rzeszy 
nolskich dzieci, które z każdym dniem tapo- 
minają polskiego języka i tracą świadomość 
swej przynalężności narodowej, 

Rząd polski za pośrednictwem swej Miej! 
Repatriacyjnej w Berlinie żąda jak najszyb- 
szego powrotu polskich dzieci do kraji, żąda 
n'azwłocznego roznoczęcia zakrojonych na sze 
roką skalę poszukiwań niendnalezinnych Jesz- 
cze dzieci, które przebywają w rodzinach nje- 
mieckich 

żąda powrotu swvch dzieci cały naród, ca* 
le snoleczeństwo polskie. Pnciąq, który w naf: 


zas na 


nym wpływie spóźniania na wydajność 
dukcji, poważnie wpłynęła na podnie 
punktualności wśród pracowników, Na przę: 
dzalni wózkowej robotnicy, są z reguły przy 
swym warsztacie jeszcze na 15 minut przed 
zmianą celem doszykowania maszyn, ażeby 
punktualnie z sygnałem na rozpoczęcie pracy 
— rozpocząć produkcję. 

Zasługą całej załogi i personelu techniczne: 
go jest wykonanie planu z nadwyżką w mi 
u lipcu pomimo, iż w tym czasie 30 pro. 


Wymowna stronica ogłoszeń 


W ZSRR stoją wszystkie drogi przed młodzieżą otworem 


Od pewnego czasu dziennik moskiewski 
„Komsomolskaja Prawda“, centralne pismo 
młodzieży ZSRR zamieszcza całą stronicę 
ogłoszeń niezliczonych uczelni, zawiadamia- 
jących o rozpoczęciu zapisów na nowy rok 
szkoln, 

Kwestia dalszego kształcenia się młodzie- 
ży po ukończeniu szkoły ogólnokształcącej 
nastręcza zawsze wiele trudności. Dobrze 
pamiętamy, jak to wygłądało u nas przed 
wojną. W krajach kapitalistycznych, nie 
się i dotychczas nie zmieniło pod tym wzglę- 
dem. Już na samym progu życia młodzież 
napotyka na nieprzezwyciężone wprost trud 
ności w torowaniu sobie drogi do zawodu 
i samodzielności. 

Zupełnie inaczej przedstawia się sprawa 
w ZSRR. Nawet prasa kapital czna nie 


jest w stanie zamilezeć tego faktu, że wi 


Związku Radzieckim. wszystkie drogi stoją 
przed młodzieżą otworem. 

Przyjrzyjmy się wspomnianym ogłosze- 
niom w „Komsomolskiej Prawdzie”, 

Rostowski Instytut Budownictwa Maszyn 
Rolniczych, przygotowujący inżynierów - 
mechaników i konstruktorów ogłasza zapi- 
sy na działy: 1) konstrukcji maszyn rolni- 
czych, 2) technologii budownictwa maszyna 
wego, 3) technologii budownictwa traktoro- 
wego, 4) technologii przemysłu hutniczego, 
5) technologii przemysłu spawalnego. 

Ministerstwo Przemysłu Metalurgicznego 
ogłasza zapisy do Leningradzkiej Górni- 


lorowych, 3) mechanicznej instalacji przed- 
siebiorstw przemysłowych 


Ministerstwo Rolnictwa ogłasza zapisy 
do Kaliningradzkiego Instytutu Rolniczego 
na wydziały: agronomiczny, zootechniczny, 
| hydromelioracyjny, mechanizacji gospo- 
darstw wiejskich, weterynaryjny i jeszcze 
|do 54 rozmaitych uczelni wyższych w całym 
kraju. 

t Nie mniejszy jest wybór wyż: 
dów naukowych Ministerstwa Komunikacj 
Moskiewski Instytut Inżynierów Transpor- 


zych zakłą- 


Instytut, Charkowski Instytut, Rostowski, 
| Tbiliski jski, Tom 
ski, Chabarowski i t. d. W każdym z tych 
, inst inżynie- 


| rów — budowniczych, inżynierów — eksplo- 
atacji dróg kolejowych, inżynierów działu 
mostowego i tunelowego. inżynierów-eko- 
nomistów dróg kolejowych, inżynierów - me 
chaników, inżynierów elektryfikacji dró 
lejowych itd. itd, 


A może kogoś interesuje przemysł spo- 


| żywezy? Nie brak takich uczelni po całym 
| kraju, Moskiewski Technologiczny Instytut 


Przemysłu Spożywczego przyjmuje zapisy 
na wydziały: 1) Tnżynieryjno-technologicz- 
ny, 2) wydział technologii przemysłu mącz- 
nego, 3) wydział technologii wyrobów pie- 
karskich, 4) wydział technologii wyrobów 
cukierniczych, 5) Wydział Inżynieryjno-Me- 
chaniczny, 6) Wydział Inżynieryjno-Ekono- 
miczny, 


A móże ktoś prągnie zrobić karierę filmo- 


to marzeniem ściętej głowy. Dla ładnej 
dziewczyny w Ameryce rozpoczeła się cierni 
sta droga zakulisowych intryg Hollywoodu. 
A w ZSRR? Wśród innych ogłoszeń czyta- 
my: „Wydział szkoleniowy Ministerstwa 
Kinematografii ZSRR ogłasza zapisy stu- 
dentów na 1948—49 rok akademicki do na. 
stępujących zakładów naukowych: 1) 
Wszechzwiązkowego Państwowego Instytu- 
tu Kinematografii w Moskwie, 2) Lenin- 
gradzkiego Instytutu Kinematograficznego, 
3) do Kijowskiego Instytutu Kinematogra- 
ficznego. Każda z uczelni ma wydziały: ak- 
torski, reżyserski, operatorski. artystyczny, 


ekonomiczny, teoriisi historii kinematogra- 
fii, elektrotechniczny, mechaniczny, chemicz 
no-foto-techniczny i t. d. Te trzy i jeszcze 
sześć zakładów naukowych otwiera swe pod 


woje dla młodzi. 
dziale kinematogra: 

Wydział Szkoleniowy Ministerstwa Moi 
skich Sił Zbrojnych ogłasza zanisy do Wyż 
i Szkoły Morskiej imienia Dzierżyńskie- 
go w Leningradzie, do Szkoły Morskiej im, 
Lenina w Leningradzie, do Szkoły Artvle- 
rvjskiej Obrony Wybrzeży Morskich w Ry- 
dze i t. d. itd. 

Wyliczyliśmy tylko drobną część jednej 
stronicy ogłoszeń jednego numeru gazety, 

Każde ogłoszenie „komunikuje uczelnia” 
zapewnia w czasie całego okresu studiów 
utrzymanie, miejsce w internacie oraz si 
pendium. I jeszcze mała notątka na końcu 
każdego ogłoszenia „po ukończeniu studiów 


pragnącej pracować w 


bliższych rniach odwiezie nowa partię dzieci 


powiększyć przeciążony nadmiarem zajęć per- | miejscach I straty wielu godzin przykrego WY* , niemieckich do: Niemiec, nie może mė wrócić 
sonel „Orbisu”, który nie jest w stanie tak. stawania w kolejce. ó m = TEN i Kicztwakij 
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Nowa Rada Zakładowa musi się zabrać do prAcy 


sezon ogórkowy 


cent pracowników miało urlopy. Przez wielo 
warsztatowość, manipulacje 1 dobór qatunku 
wełny wzrosła rentowność firmy. 

PZPW Nr 5, pomimo wielu bezsprzecznie 
poważnych osiągnięć, mają t woje niedową 
gnięcia. Szwankuje na przykład praca ślu: 

ini. Robotnicy skarżą się, że części maszyn 
oddane do remontu zbyt długo czekają na 
naprawę. Należałoby poważniej o tym pomy" 
śleć, ponieważ stojące bezczynnie z tego po: 
wodu maszyny hamują wzrost produkcji. Kie 
rownictwo zakładów zwołało już naradę tech- 
niczną mającą na celu usprawnienie remontu 
uszkodzonych części maszyn. Ambicją kije- 
rownictwa ruchu powinno być jak najszybsze 
zlikwidowanie powyższych anomalii, 

Poważne zadania do wypełnienia stoją 
przed nową Radą Zakładową. Robotnicy na 
rzekają na brak żlobka. Wspólny żłobek ż są- 
siednmi zakładmi im. Waryńskiego obecnie 
nie rozwiązuje zagadnienia. Brak jest wpraw 
dzie odpowiedniego pomieszczenia, ale przez 
wiaściwe rozmieszczenie świetlicy, szkoły 
przemysłowej, warsztatu szewckiego i kra- 
wieckiego miejsce na żłobek by się znalazło 
Z uwagi na to, że większość załogi stanowią 
kobiety, sprawa żłobka jest bardzo pilna i nie 
można przejść, nad nią do porządku dzienne: 
go. 

„Obecnie z uwagi, że większość radnych jest 
na urlopie w tej liczbie i przewodniczący, pa- 
nuje u nas sezon ogórkowy — oświadcza zą- 
siępca przewodniczącego tow. Konopacki, Po 
urlopach wiele się u nas poprawi.” 

Nie wątpimy. Ale w pracy Rady nie może 
być sezonów ogórkowych. Należałoby śladem 
innych Rad Zakładowych wprowad: dyżury 
radnych, zaprowadzić dziennik spostrzeżeń i 
zająć się świe Na temat świetlicy refe 
rent socjalny tow. Jarosz oświadczył, że du- 
że zainteresowanie budzi sprawa świetlic re- 
jonowych. „Świetlice takie — oświadcza — 
dla zakładów liczących poniżej 1000 pracowni* 
ków byłyby idealnym rozwiązaniem zarówno 
z punktu widzenia ekonomicznego, jak i pod- 
niesienia poziomu poszczególnych sekcji. Z 
niecierpliwością oczekujemy na ich otwarcie", 
Oczekujemy, że Rada Zakładowa PZPW 
Nr 5 przełamie trudności | usunie obecne bo- 


uczelnia zapewnia każdemu absolwentowi 
pracę w miejscowości najbardziej mu odpo- 


wą? W każdym innym kraju nazwano by 


logi 


wiada jącej', ID-AL, 


laczki pracowników, a przez usprawnienie 
współzawodnictwa pracy przyczyni się do 
wzmożenia produlerii (PW) 
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Niema ogórków w Komisji Specjalnej 


Spekulańci i łapownicy wędrują na zesłużeny pobyt w Miencinie 


Niektórzy referenci czy technioy budow- 
lani, decydujący pośrednio o przyjęciu ofert 
mpo w niedobi' żnienia ich 

prayjecia - od udzie! ch im = „petentów 
łapówek. Jeśli łapówka ta jest dość wiso 
petent składający ofertę, inoże być spokoj 


ny, że zostanie ona przeń śma, nawet 
dyby ceny jej były wy it pozosta- 
ych oferentów. Zwyczaju tego „przestrze- 

gał' również Kazi Brżezki 

ły w Gdańsku-Oliwie, Aleja 


wego pobytu w Łodzi 
hudowlany w Pań- 


Podczas 
jako technik 


pracówął 
stwówej Centrali I Handlowej. NA gyi to sta 


nówisku póbrał 7 tys. zł łapów a przyję 
cie óferty firmy budowlanej „Róbot”. Tran 
zakója ta wyszła na jaw i Komisja Specjal 
na skazała Brzezkiego ha jeden rók obo 
pracy.  Wysóki wymiar Kary winien być 
ostrzeżóniem dla innych panów referentów 
uprawniających łapówkowy proceder. 

Józef Kowale! „ w Skiernii 
ul. Rawska 36, ch 
bić się majątku. Nie pos 
uprawnień handlowych sp 
i jęczmień po paska 


rza owada 
się od odpowie 
jed- 


ej wykryli uk 
go zboże, ton, chege uwc 
dzialności karnej, próbował przekupić 
ńógo ż kontrolerów dając mu 14 tys. 
tych. Sprawa została przekazana Komisji 


<zecelnicu miszą 


Specjalnej, Józef Kowalski powędruje do 


obozu pracy. 
__ Międz 


pracownikami PKS-u trafiają się 
taey, którzy zaniedbują swoje obo- 
aski służbowe w célu osiągn: dla sie- 
ści mariae nieuczciwi pra- 
i pieniądze od podróż- 
wydają im biletu i, rzecz, zrozu- 
użyskanych iędzy 


do kasy przedsiębiorstwa, tylko zatrzymują 
je dla siebie. 

Komisja Specjalna skierowała ostatnio 
do obożu pracy za wymienione prześtęp- 
stwa dwóch pośród pracowników łódzkiego 
oddziału PKS: Mieczysław Plewiński, zam. 
Jaracza 3 — skazany został na 5 miesięcy, 
a Stefan Czech, 11-go Listopada 148 — na 
jadeń mi 


Nowe uczelnie włókiennicze 


powstaną w Łodzi 


śdżiba włókniarzy dbać musi 
o, aby nieustannie powiększać wy- 


Lód. 
stale o zać 
kwalifikowańe kadry przemysłu włókienńi- 


Wiókieńnie ego, 
będą kursy 


przy którym prowadzone 
skonalenia zawodowego. 


!powstanie Wydział Mandia Włókieńniczego 
z podziałem na handel krajowy i zagranicz- 
ny. Specjalizacja na tym wydziale przypa- 
dnie na trzeci rok studiów. 

Poza powyższymi nowymi uczelniami pro 
wadzona będzie w dalszym ciągi sżeroko 
akcja szkoleniowa kształcąca nowych Pra- 
cowników, oraz podńosząca kwalifikacje ar 


Poza tym przy Głównej Szkole Handlowej 
ee swarm 


W promieniach słońca zakwita radość 


Dlaczego kupcy i spekulanci nie płacą wyższej taksy kuracyjnej? 


Piękna. tattąea w fpromientdch słońow 
Masa w Miedzysdrojdch śniaa jest mima. 


Trzy pytania podadresem Zarządu Nieruchomości 


Pó ciężkich przeżyciach wojennych, kiedy 
tó długi czas siedziałem w więzieniu na Rado- 
goszczu osiedliłem się wraz z żóńą I czwót- 
giem małych dzieci w małym domku na Ju 
lianowie. Do domku tego przylega mały ogró 
dek. Komorne wpłacałem do Zarządu Nieru 
gdyż domek zajmowany 
st administrowany przez 
Cały wolny od pracy cz ` 
re w ogólnej sumie doszły do 50 tysięcy zło” 
tych włożyłem w uporządkowanie mego 2-po- 
kojóowego domku, który zasląłem w stanie zu- 
pełnie zdewastowanym. Zarząd Nieruchomo* 
foi nie interesował się w tym czasie ani nié- 
porządkami, które zastałem, ani porządkami, 
które zaprowadzilem, 

W zeszłym roku zjawił się u mnie ob. Ma- 
czewski zajmujący mieszkanie na ulicy Że” 
że dómek dostał 
Mączewski 
ygodnia pojawia się w moim domu, 
c awantury, grożąc mi wyrzuce- 
niem i nie przyjmująć komornego, które za 
pierwszym razem posłałem mu pocztą. Nie 
wkłada, oczywiście, w dalszym ciągu żadnych 
stkie związane z porządkamił 
y ponoszę sam. W 
sprawa wygląda w ten sposób, 


romskiego | oświadczył mi, 
w dzierżawą. Od tego czasu ob. 
każdego 


W PZPB Nr 1 w tkani na 12 krosnach 
wysunął się na czoła Marian Świtoń (133,4 
ała 1314 
24.5: pridy 


Józefa Seweryniak uz 
Genowefa Korzeniowska 1 


proc.) 


pierwsze miejsce zajęty Coi 


(1294 proc) i Helena Pałkowska (119,3 
proc). Czesław Grzelka osiągnął 118,5 
proc. Helena Bogus uzyskała 117,5 proc. 


Na „czwórkach* wyróżniły się Józefa Jóż 
wiak (170,4 proc.) i Alicja Krigier (131 
proc): W prźędzalni ódźnaczyli się Tgnaey 
Nowacki (152,9 próc.), Józef Wachecki 
(145,6 próc) i Antoni Myszkowski (135,7 
próc.). 

W PZÓB Nr Ż w przędzalni (6 stron) 
osiągnęła Marla Adamusiak 131 próc., a An 


ma Ciesielska 130,2 proc. Maria Wójcik (4 
strony) użyskała 149,8 proc, Genowefa Pa: 
wiak 1 proc., Genowefa Smulik 130,1 


a Prakseda Borkowska 158,9 proc, 
ini na 6 krosnach pierwsze mie, 


zajął Bronisław Ciuła (158 proc). Trena 
Drzewiecka uzyskała 157,4 proc, Maria 
Drelich 153,3 proc. wórkach” odzna- 


Czyły się Irena Kuchars 
fia Wielińska (158 proc), 


a (161 próć.) I Zo- 


W PZPR Nr 6 w tkalni na „8-kach" uzy- 
skała Waleria Nazągek 163,2 proe., a Bron. 
Morawska 162,7 proc: 


Emilia Janiszewska 
Weronika | 
z (7: 
wrżec.) odznaczyły się Stefania Węgrzyń: 
ska (1469 proc) i Henryka Raczyńska 
(144,2 proc.) 

W PZPB Nr 7 w przędzalni (780 wrze 
śióńj wyróżniły się Bronisława Bąkowska 
(175,6 proc) 1 Kornelia Nowak (163,9 
proc... W tkalni na 4 krosnach osiągnęła | 


chę a Mączi 
nę na bruk. 
Chciałbym zapytać w związku z tym Zarząd 
Niertichomości o frzy następujące rzeczy: 
1. Dlaczego nie powiadomił mnie tók jak 
pówiadamiał ihhych lokatorów w inńych dó* 
mach o tym, że oddaje komuś domek w dzier 


wyrżuci mnić i moją rodzi» 


rzeczą chyba niewątpliwą, że ja, któ 
yłem tyle trudu f pieniędzy, powi. 
nem mieć pfórwszeństwo do dzierżawy, ź któ 
rej bym przecież skórzystał, Czyżby Zarząd 
Nieruchomości pićrwszeństwa tego nie użna* 
wał? 

8. Dlaczego na wszystkie moje listy 1 podać 
nia w tej sprawie, które już ód 10 miesięcy 
kieruję pod adresem Zarządu Nieruchomości 
nie otrzymałem dotychczas ani słówa 6dpo+ 
wiedzi, ani pozytywnej ani odmównej? 

W całej tej sprawie tkwi coś poza niedopa- 
trzenie. Jakieś systemy protekcyjne, które 
powodują ywdę jednego człowieka, a 
uprzywilejowanie drugiego, który chelalby 
bez trudów i kosztów zdobyć to, ma có ińny 
zapracował. 


Nebclski Ignacy 
prać. Centrali Tekstylnej 
Julianów, ul. Orzeszkowej 23 


Helena Bilska 172,6 proc., a Janina Owcza 
rek 169,1 proc. 

W PZPB Nr 9 w tkalni (6 krosien) wyśu- 
nął się na czoło Stanisław Kubik (162,9 
proc). Drugie miejsce zajęła Fóliksa Par 
ulska (160,3 proc). Józef Zakrzewski osią 
157,5 proc. Regina Gelszt uzyskała 
163,8 proc. Sabina Kowalska 150.6 proc. 
W przędzalni (750 wrzecion) odznaczyły się 
Maria Soczyk (151,3 proc.) i Genowefa 
Frankowska (148,7 proc). 

W PZPB Nr 14 w fkalni na 6 Kraśnach 


chowe osób już pracującyc! 
nz i 


mi kuracjuszy i wczasowio ót 
Są tw górnicy wypoczywający w blasku 
słońca po cało! d pracy w ciemnych 
kopalniach, są i kolejarze, którzy gnajdu- 
q sig w ruchu w ciągu 11 miesięcy a dwu- 
nasty miesiąc staraja się spędzić w spoko- 
ju na plaży, Tu widzimy włókniarkę ucina- 
iącą flirt ze skarbowcem, a tam urzędnika 
liżąccgo tuvkę smakowitych lodów, 

„Dba dziś rząd o człowieka pracy” — od- 
zywa się starsza robotnica, 0b. Jabłońska 

Krakowa, twygrze wająca stę na słońcu 
wespół £ koleżanką z Poenania. 

kie jest żdanie ossy kich budat pra- 
żu. Bo przecież rośnia z roku 
na rok ilość wezasowieczów, poprawia stę 
z sezonu na sezon jak, jedzenia, ulega- 
ię prawie s miesiąca na miesiqo warunki 
komunikacyjn b pociągach coray wig- 
cej miejsce, kość ich coras większu, 
przesiadki coraz mniej skomplikowane, 
bieg ich coraz bardziej punktualny 

A chociaż tu i ówdzie daje się jeszcże 
odczuwać takie czy inne braki i niedaciq- 
mmięcia, to fakt pozostaje faktem 
itprzednia nieufność do iitstytuc i wczasów 
zrikitęła, a ogońki przed zwiąskowymi re- 
fsratami wezasów su najlepszym tego dos 
wodem, żę kaśdy rad z wozasów korzysta, 

Napewno miał rację Stary „pieron“ ślą: 
gdy mnie zapewniał, że mimo wszyst- 
ycie staje się u nas coraz łatwiejsze, 
nreyjenmiejsze i coraz więcej uroku w nim 
znależć może obeónie człowiek pracy. 

Aby jednak nie minąć się z prawdą, mu- 
sze stwierd: że nte wszyscy w Między- 
zdrojach podzielają zdanie starego górni- 
kä. 


Ota koło mnie usadowiło się wozoraj na 
Plasy „towarzystwo. „Prawdziwe towa- 
reystwo' cà „po mólsku z francu: 
ska“, ódeiane w zagraniczne stroje itd. 

== Moja pami, aś się mie chce tu przy: 
jeżdżać. Tyle tej holoty się zjechało, 36 
przyswoity człowiek: po prostu miejsca s0- 
bie znaleźć nie może, Tuż wolę być w mo- 
im sklepie wiż tutaj". 

— Demokracja, Dsialiraw, z calej Polski 
tdlaätajstwó  śnrowadziła" — wicédzila w 
odpowiedzi przez różane usteczka druga 
omita, pani 

Sita rsemodtem sie. by odejść 1w spoko: 
jie t nie wyna „tõtbarztjattou", g0 „ta- 
latąjstwo" myśli sobie o nim. 

épo 


Ale na marginesie tej podstuchanmej Mmi- 
mowoli rożtmowy naśuwa mi się jedno py: 
tanie. 


osiągnięja trena Gtabowska 150,3. proc, 

W PZPB Nr 16 w przędzalni odznaczyły 
się Melania Modrzejewska (852 wrzec. = 
157 próc.), Maria Napora (872 wrzóc, — 156 
proc.) i Julia Górczak 4704 wrzec, — 150 
proč). 

W PZEB Nr 22 w przędzalni (880 wrzec.) 
Helena Wojkowska i Maria Golińska uzy- 
skały po 164,3 proc, a Apolonia Lasoń i 
Kazimiera Wolniak (660.%wrzec.) po 160,2 
proc: 

W PZPB w Rudzie Pabianickiej w tkalni 
(ld krosien) wyróżniły się Bronisława Ftąt» 
czak (155 próc.) i Maria Majer (146,8 proc. 
Na 8 krosnach osiągnęła Władysława Woż: 
niak 172,2 pròc., a Regina Poros 134 proc, 
Na „szóstkach” wyróżniły się Aniela Bącz: 
kowska (160 proc.) i Stanislawa Baranow- 
ka (152,2 pri W przędzalni (3 strony) 
odznaczyła się Maria Mikulska (167 proc) 
i Helena Kołodziejczyk (164 proc.). 

W PZPB w Pabianicach w tkalni Aniela 
Ulman na 8 kroshach osiągnęła 131,4 proc., 
a Stefania Matynia 181,4 proc, na 6 kro' | | 
snach. Na „czwórkach odznaczyły sią Sta 
nisława Bujnowicż (1671 proc), Helena 
Świątek (166 proc), Jóżófa Barańska (163,4 
proc.) i Helena Pawłówska (164,3 proć.). 


Diaozcgo taksa klimatyczna to nsdrowi- 
stach państwowych mie joàt róśmeskaca- 
Dlaczedo plaszek niebiesk 


spekulantt, 
J 200 złotych 
miesiqosnie, to znaczy tyle, ile prsodotónik 
pracy? 

Przecież zwiększenie dochodóio  sartądu 
usdrowiska umośliwitóby przeprowadśćnić 
wielu dodatkowych remontów 4 imoestycji, 
00 MZWEDY jessoze atrakcyjność 

rotoigk 


na. 


Przemys! wełniany 


Wè współżawodnictwić tkaczy pracujących 
fa 2 krósnach kortowych ódźnacżyli się w 


PŹPW Nr 1 Józef Gajdecki (160 proc.) i Alfre- 
da Ciszówska (143,2 proc). 

W PZPW Nr 2 wyróżnili się Marian Zawadź 
ki (159,1 proc.), Stefan Gołdyń (156,8 proc.) i 
"Tadeusz Parada (154,5 proc.). 

W PZPW Nr 3 Zdzisław Tomczak osiągnął 
149 proc. Tadeusz Lubiński 1474, proc. Ha- 
lima Dembska uzyskała 144,2 proc. 

W PZPW Nr 35 wyróżnili się Franciszek 
Zaidler (160 proč), Jan Drewrowicz (158,2 
próc.j i Henryk Głowacki 154,5 proc. 

W ZPW Nr 37 Roman Domżał i Jerzy My* 
śliński uzyskali pó 160 próc., Wacław Pościk 
156,8 proc., Władysław Stasiak 147,7 proc. 


Nr. 214 


W te iz powrotem 


Bliższa koszula ciału 
„Na Żt91 szkół pówsżechnych znajdują+ 
cych sę w miastach — czytaliśmy w notat 
ce sprawozdawczej — w 2050 prowadzona 
jest nauka języków obcych“, 
Nie mamy, oczywiście, nic przeciw nau- 
czańia jężyków nbcych w szkólach pow- 
szechnych, ale prosilibyśmy przede wszyst 
kim o zwrócenie większej uwagi na naukę 
języka polskiego. Natknęliśmy się bowiem 
na absolwentów w. w. uczelnł z bardzo 
ŻATRĄ 1 NIEUPOŻONTKOWANĄ, znajó* 
mością tzw. mowy ojczystej. l 
Tajemnica produkcji 
W bieżącym sezonie kanikularnym cieszą 
się wielkim popytem — prócz białych bleze- 
rów — płócienne pantofle na podeszwie że 
sznura. Pantofle te, na ogół nie wiele róż: 
nigee się od siebie, kosztują w jednym skle- 
bie 1500 zł, w drugim 2.500, w trzecim 
2.600, w czwartym 2.830, w piątym 3.000 
it a. 

deden ż ku 
tak rozmaityci 
1 szepnął: 


ców, zapytany o przyczynę 
cen, pólożył palee na ustach 


= Pat, TAJEMNICA PRODUKCJ!! 
ŁODZIANIN 


tzw tw USOE nimeosa 


A możeby toprowadzić dwie taksy: dla 
ludzi pracu i iesięciokrotnie to: płat 
dla ludzi niepracujących. Bądźcie petoni, 
nieroby i fak nie źresygnują s pobytu ha 
morzem, Zapłacą. A jeri który nawet zo- 
te w domu (w co bardzo wątpię), të 
Będzie mniejszy tłok na plusy. 

W. Loemieśz 


Cyfry mówią 
o działalności Ubezpieczalni 


Jedną z instytucji o niesłabnącej frekwen- 
cji, instytucji gdzie praca wre dniem i nocą, 
jest Ubezpieczalnia Spółeczna. Prawie ż każ: 
dego miesiąca na mi watasta Mczba jej 
człońków. Na dzień 1 lipca wynosiła ona pi 
nad 285 tys. osób, którym wyplacona zaśił- 
ków chorobowych, domowych i szpitalnych 
n'a ogólną kwotę 78.201.388 złotych, 

Największą pożycją wśród zasłków zajmu- 
ją dótacje półogowe, które przekroczyły. kwo- 
tę złotych 9 milionów. Ponad 2 miliony zł ża- 
siłku otrzymały matki karmiące. 

Ogromna ilość porad, bo nie duży niższe od 
200 tys, udzićlona została w czerwcu, 3446 
osób wysłano do szpitali, zaś 304 do sanato: 
„Mum. Ogólna liczba wypadków w jakich 
| udzieliło pomocy zarówno pogotowie choro 
j bowe jak i położnicze, przekroczyła pótlora 
tysiąca. Rekord pobiła llość wydanych re- 
| cept, która przekroczyła 200 tys, sztuk 


W TEATRZE WOJSKA POLSKIEGO 
PRACA WRE 


' Teatr Wojska Polskiego przygotowuje stę 
już do nowego sezonu, Od rana ło wieczora 
wre w nim gorączkowa praca. Przeprowa* 
dza się g runtowny remont. Malowanie już 
jest w 75 procent. ukończone, obecnie pra- 
cują stolarze. Zasadniczo wie będą wprowa 
dzone żadne nowe urządzenia, poprwi się 
tylko już istniejące, a to z powodu zbyt 
niskich inwestycji otrzymanych na ten cel 
przez teatr, Remontuje | się więć dachy i cen 
tralne ogrzewanie, czyści żyrandole, (kurzu 
nagromadziło się na nich sporo, bó teatr 
był przez .15 lat nie odnawiany). Wkrótce 
È półną parą, Zjawią się 

rawcowe, fryzjerzy, rozpoczną się przygo- 
towania do otwarcia sezonu. Kierownik ro- 
bót zapowiada, że już 15 sierpnia teatr 
otworzy swe podwoje dla publiczności, 


Co usłyszymy przez rado 


Program na czwartek 5 sierpnia 1949 rokit 

12.04 Dziennik; 12.25 Utwory fortepianó+ 
wa kompozytorów polskich w wyk. I. Kur- 
pisz-Stefanówej; 12.45 (Ł) Pogadaska inż. 
M. Bojarskiego pt. „Czy watto w gospodar- 
stwie chować każdą krowę"; 12.65 (Ł) 
Chwila muzyki ludowej z płyt; 13.00 „Od 
Poloneza do Oberka"; 13.45 MI Aud. z cy- 
klu: yi tygodnia Fr. Sehu- 
4 NSS 4.90 (ŁY Z dzisiejszej prany 

14.35. (L) Muzyka obiadowa CPi 15.0) 
„Pomyśl 


E) Opowiadania A. Czechowa p 
ńy koniec"; 15.15 (Ł) Arie i pe śni w Wyk. 
M. Maksakowej (płyty); 15.30 „Trzy świń- 
ki“ — audycja miżyczna dla dzieci młod- 
szych; 15.50 Muzyka lekka (płyty); 16.00. 
Dziennik; 16.30 „Ulubione melo 89; 17.00 
Mużyka symfoniczna (płyty); 17,45 „Że 
świata techniki"; 18.00 z Mówi Wystawa 
Ziem Odzyskanych 18.05 „To warto, prze 
ċzytać"; 18.10 „Dla każdego coś milego" 
(błyty); w przerwie ok. godz. 19- -ej „Felié- 
ton filmowy“; 20.00 „Apollo z Marsze" — 
słuchowisko; 20,40 Muzyka lekka (płyty); 
20.58 Komunikat meteorologiczny; 21.00 
Dziennik; 22.00 XXVII audycja z płyt 
„Anthólogie Sonore“ w oprac. R. Jasińskie 
0; 2240 Komunikat z XIV “Olimpiady; 
3.00 Ostatnie wiadomości; 23.10 Muz; ka 
Korari 23.20 Program na jutro; 23.30 (£) 
Sił yna 23.45 (L), Zakończenia aut 


GŁOS 


PIOTRKOWSKI 


Kronika Piotrkowa Ojcowie miasta obradują 


nad budżetem Piotrkowa na rok 1949 


KOMU WINSZUJEMY 
Czwartek, 5 sierpnia 1948 r, 


Dzi 


i N- M. P. Śnieżnej 


WAŻNIEJSZE TELEFONY 
Urząd Bezpieczeństwa Publiczn, 10-49 
Powiatowa Komenda MO. — 13-14 
Miejski Komisariat MO — 10-41 
Straż Pożarna — 10-72 
Ubezpieczalnia Społeczna — 11-13 
Szpital św. Trójcy — 10-70 


DYŻURY APTEK 


Dziś dyżuruje dr, Opala apteka Grabo- 
wskjego Plac Trybunalski Nr. 9, 


DYŻURY LEKARSKIE 
Pogotowie lekarskie — nocne telefony 
"oka od 21 — 7 rano. 
W niedzielę i święta dyżur. dzienny 
w szpitalu św. Trójcy, 


Redakcja 1 Administracja 

„Głosu Piotrkowskiego“ 
Piotrków Trybunalski, ul. Słowackiego 

nr 26. Telefon 15-40 
Administracja czynna od godz, 8 do 
godz. 16, w soboty od godz. 8 do 13 
Konto czekówe redakcji „Głosu Piotr- 
kowskiego": Komunalna Kasa Osz- 
wis czędności w Piotrkowie nr 425. 


Trybuna, ci 


Komitet Opieki Społecznej szkoli 


Niewielu mieszkańców Piotrkowa 
wie o tym, że Powiatowy Komitet Opie 
ki Społecznej prowadzi przy ul. Zamko- 
wej Nr 1 Szewsiki Warsztat Szkolenio- 
wy. 

Skromny szyld, umieszczony w ok- 
adu, jest niewidoczny dla wielu 
miów. A jednak warsztat ten 
ą rolę w kształceniu mło- 
dych rzemi lników — szewców spo- 
śród sierot — podopiecznych Komitetu. 
Zadaniem warsztatu jest również wy- 
rób obuwia dla tych wszystkich, który- 
mi opiekuje się P.K.O.8. 

Jak się dowiadujemy od tow. dr. 
Salakowej — kierowniczki P.K.O.S., 
at poraa ię może UE 


ców, przeważ nie EE ENEE 
Ci, którzy mają poniżej 18-tu lat, 
przechodzą normalne przeszkolenie w 
okresie 3 lat. Natomiast starsi uczą się 


o rok mniej. 


Zawodowej. AMI 
t mistrz 
Świ Wez WIE który osobiście roz- 
dziela pracę i wykrawa cholewki. Nau- 
ka rozpoczyna się od drobnych repa- 
racji obuwia, które warsztat wykonuj: 
po cenach o 50 procent niższych, aniżeli 
warsztaty prywatne. Jest to możliwe 
dlatego, że wszyscy pracownicy war- 
sztatu są na pensji P.K.O.S-u oraz 
otrzymują do roboty skórę przydziało- 


acz 
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W dniu 3 bm. w godzinach popołud 
niowych odbyło się plenarne posiedze- 
nie Miejskiej Rady Narodowej. Głów- 
nym punktem obrad było odczytanie 
budżetu na rok 1949 i jego przyjęcie 
przed wysłaniem do Wojewódzkiej Ra- 
dy Narodowej w Łodzi celem ostatecz- 
nego zatwierdzenia, 

Z budżetem zapoznał zebranych tow: 
Ciupiński, wiceprzewodniezący Komisji 
Finansowo-Budżetowej M.R.N., który 
na wstępie podkreślił, że Piotrków jest 
jednym z niewielu miast, którego bud- 


Rośnie tabor komunikacji miejskiej 


Stały wzrost liczby przewiezionych 
przez Miejskie Zakłady Komunikac 
ne osób jest najlepszym dowodem, 
zorganizowanie komunikacji miejskiej 
w Piotrkowie było nieodzowne. Samo- 
chody MZK w lipcu przewoziły przecięt 


|nie po 600 osób dziennie na trasach 


miejskich. Jest to prawie 100 procent 
lości w czerwcu. Trzeba 


ĉ pod uwagę, że przez 
okres trzech dni wozy nie kursowały, a 
były to właśnie dni świąteczne, 

Jak wykazała dotychczasowa prakty- 
ka, dwa samochody nie mogą już obec- 
nie pomieścić całkowitej ilości pasaże- 
rów na pewnych odcinkach trasy. Goima 


żet został opracowany przed PaBaca | 
nym termi żliwe to było tylko 
dzięki planowej gospodarce Zarządu | 
Miejskiego. M 

Ogólna suma 160 milionów złotych, 
m röku obracać będzie 
Zarząd Miejski wskazuje na rozszetze- 
nie gospodarki samorządowej przy jed- 
noczesnym utrzymaniu równowagi bu- 
dżetowej, dzięki 40-milionowej dotacji 
państwowej z Funduszu Wyrównaw- 
czego. 

Największą pozycję — bo 44 procent 


zaz więcej ludzi pracy pragnie dojeż- 
dżaż do fabryk, położonych przeważnie 


czności oraz fakt ukoń 
nontu ulie w śród- 
. Roosevelta i 


i Dyrekcję M: jskich Zakładów Komu- 
aikacyjnych do powzięcia uchwały 
ia tahoru samochodowego o: 
eden wóz. W tych dniach otrzy 
przychylną odpowiedź od Mi- 
nisterstwa Kemunikacji, które przyrze- 
kło z najbliższego transportu przydzie- 
lié Piotrkowowi zeze jeden samo- 
stosowany do ko- 


munik miejskiej. 


Zżycia a Partii 


W dniu 5 bm. o godz. 18-tej odbę- 
dzie się posiedzenie Komisji Cenniko- 
wej, pod przewodnictwem tow. Moraw- 
ca Jana. Towarzysze współpracujący z 
Komisją proszeni są o punktualne sta- 
wiennictwo w lokalu Komitetu Miej- 
skiego PPR przy ul. Aleje 3 Maja 4 II p. 

* 


W czwartek 5 bm. odbędą się nastę- 
pujące zebrania kół partyjnych: Koło 
Północne o godz. 17-ej w świetlicy Ko- 
mitetu Miejskiego oraz koła „S.P.“ o 
godz. 17-ej w lokalu własnym. Referaty 
na zebraniach wygłoszą tow. Czajkow- 
ski (koło Północne wiejskie) oraz tow. 
Mastalerz (Koło „S.P.'). 
EEEE KORCIE 


Większość powierzonej skóry zu- 
ę na wyrób obuwia dla najbied- 
SG którzy otrzymują je w ra- 
Akcji Pomocy Zimowej. 

Dzięki umiejętnemu szkoleniu chłop- 
cy potrafią wykonać po pół roku nauki 
prawie samodzielnie parę męskich bu- 
tów w ciągu czterech dni. W bieżącym 


wą. 


Od pewnego czasu na terenie Piotr- 
kowa wiszą plakaty, w których Gazow 
nia Miejska informuje konsumentów 
gazu o nowych ulgach, wprowadzonych 
do obliczania należności za zużycie ga- 
zu, Jest tam równocześnie mową o udo- 
godnieniach przy zaprowadzaniu nowej 
instalacji gazowej lub naprawie starej. 

Wykorzystał to jakiś oszust, który 
podaje się za montera gazowni i chodzi 
po mieszkaniach sprawdzać stare insta- 
lacje oraz zbiera zamówienia na zakła- 
WO O OOOO ONA 


»|Poźyteczna inic'atywa ZSCh 


w Sulejowie 
W tych duiach odbyło się posiodzenie Za- 
rządu Związk 
lejowie, na ki 
PPR postanowiono otwórz, 
pu i uboju zw 
Samopomocy Chops 


jamopomac 


Chłopskiej w Su- 
tow. z 
sku 


wy tow: 
RA 
„Przy 


Uwaga, gospodynie! 


W piątek,6 bm. odbędą się następu- 
jące zebrania kół partyjnych: firma Ko 
pydłowski o godz. 16-ej, referuje tow. 
Midera;; Państwowe Zakłady Drzewne 
na Bugaju o godz. 16-ej w lokalu włas- 
nym, referuje.tow, Szafraniec Marian, 
oraz koło M.K, P.P.R. o godz. 18-ej pro- 
wadzić będzie tow. Pokutycki. 

. 


W sobotę, dnia 7 bm o godz. 18-ej 
odbędzie się zebranie koła PPR przy 
Zarządzie Miejskim. Referuje tow. Po- 
*kutycki, I sekr. M.K. PPR. Ze wzgledu 
na ważność spraw stawiennictwo obo-* 
wiązkowe. 


rzemieślnikć 
roku zorganizowany będzie przy war- 
sztącie kurs cholewkarski. Da to moż- 
ność całkowitego opanowania rzemiosła 
szewckiego przez uczniów zakładu. 

Zdaniem naszym — należałoby zor- 
ganizować podobne warsztaty szkolenia 
we w Bełchatowie, Kamińsku i Sule- 
jowie. 


danie nowych. Naturalnie, pobiera przy 
tym „drobne“ opłaty manipulacyjne, 
Dotychczas nabrał już kilka osób na 
różne sumy. Oszust ten potrafi tak spry 
tnie zachować wszelkie pozory uczciwo 
ści, że w jednym z domów pół dnia „pra 
cował* nie wziąwszy ani złotówki za 
„generalny remont instalacji“, ażeby 
przekonać inną lokatorkę o zaletach ga- 
zu i wyłudzić od niej dość grubą za- 
liczkę. Gdzieindziej, gdy rozsądna go- 
spodyni zorientowała się, że ma do czy- 
nienia z oszustem, rzekomy monter po- 
bił ją i uciekł. 

Zaznaczamy, że monter ów chodzi 
nadal po mieszkaniach i zapewne wiele 
osób czeka na założenie „bezpłatnej 
instalacji* przez Gazownię. 

Wszelkie sprawy związane z napra- 
wą lub założeniem instalacji gazowej 
załatwiać należy w biurze Gazowni lub 
telefonicznie Nr 13-23. Pod ten numer 
albo do Komisariatu Milicji Obywatel- 
skiej, tel. 10-41 należy też dzwonić, 
gdyby rzekomy monter zawitał do któ- 


regoś z obywateli Piotrkowa. 
Teielony: Redaktor 


Nacz. Z16=iedzialności 


ogólnych wydatków przeznacza się w 
następnym roku na oświatę, zdrowie pu 
bliczne oraz kulturę i sztukę. ś 

Rozpoczęte w tym roku prace dro- 
gowe oraz porządkowanie placów pub- 
licznych, parku oraz rzeki Strawy po- 
chłonie w przyszłym roku 9 milionów 
złotych. Już dzisiaj Urząd Planowania 
i Rozbudowy Miasta prowadzi prace 
wstępne nad projektami nowych zupeł- 
nie ulic i podziałem Piotrkowa na trzy 
zasadnicze dzielnice: śródmieście urzę” 
dowe, dzielnica fabryczna( bezdymna i 
dymna) oraz dzielnica mieszkaniowa,” 
Na prace pomiarowe tego Urzędu prze- 
znaczono pół miliona złotych. 

Celem zorganizowania rac; 
pomocy dlą najbiedniejszych or: 
nych i starców, przezn 
Spoles 12 milionów złotych. Pienią- 
dze te pójdą na urządzenie drugiego ão- 
mu dla starców i bezdomnych, w któ- 
rym znajdą oni nie tylko schronienie, 
ale i pracę. W ten sposób Zarząd Mi 
Şi dąży do całkowitego zlikwidowania 
plagi żebractwa. 

Ważną także sprawą jest Keżnleczeń 
stwo publiczne, na co przeznaczono 4 
miliony złotych. Sama Straż Pożarna 
otrzyma w p: ym raku około 3 mi- 
liony złotych na sprzęt oraz na wykoń- 
czenie rozpoczętej w tym roku remizy 
strażackiej przy ulicy Jagiellońskiej. 

Kosztem około półtora miliona zł. 
zbudowany będzie przy ulicy Słowac- 
kiego Ogródek Jordanowski. 

Gospodyniom naszym poważną su- 
me w gospodarce zahierały wydatki na 
wodę i gaz. Obecnie, dzieki rozbudowie 
i innych wy onych przed- 
stw miejskich pewne jest, że w 
następnym roku woda i gaz dużo pota- 
nieja. * 

Debaty nad Kadżeten zakończono 
głosowaniem, w wyniku którego budżet 
przyjęto jednogłośnie i postanowiono 
wysłać go do zatwierdzenia Wojewódz= 
kiej Radzie Narodowej. 

Į YYYY TY PTWP 


Harcerze wrócili 
z Włodzimierzowa 


W poniedziałek, 2 bm. powróciły 
drużyny harcerzy piotrkowskich z aho- 
zów letnich we Włodzimierzowie. Opa- 
leni na brąz młodzi chłopcy sz 
miasto pełni życia | zadowol 

Dzień w dzień obok normalnych ZA- 
jęć harcerskich wyruszano na obozie 
ze szpadlami i taczkami do pracy na pia 
szczysty odcinek drogi. Wzn 
gdyś góra pod Włodzimierzow zi 
ki pracy harcerzy obéenie została zni- 
e i spiekocie spieszn- 
wływożeniem piasku. 

W przeddzień zakończenia obozu. zje 
chali do Włodzimierzowa przedstawirie 


| le społeczeństwa piotrkowskiego i miej 


scowego celem podziekowania dz elnym 
harcerzom za wykonaną pracę. Praca 
ta jest najlepszym dowodem voli, jaką 
w społecznym wychowaniu jednostki 
spełnia harcerstwo. b 


ALKOHOL NIESZCZĘŚCIEM 
CZŁOWIEKA i NARODU. 


Ogłoszenia drobne 


OLESZCZYK Feliks zam. — Piotrków 
Pląc Trybunalski n m, 18 zagubił do- 
wód osobisty i inne dokumenty, 276:p 


WOŹNIAK Stanisław zam. w Piotrko- 
wie zagubił dowód osobisty i inne, 

281-k 

meem 

SPRZEDAM tanio dom z ogrodem ul, 


Nowa nr 5, wiadomość: Piot ków PI 
Czarneckiego nr 9 — owocarnia, 282-1 


Semme w, 
ZGINĄŁ piesek czarny, owczarek duù- 
ski, proszę odprowadzić za nagrodą ul 
Polna nr 10, ob. Szafnicka. 283-k 


ta terminowy druk ogłoszeń. 


Dział ogłoszeń: ul. Piotrkowska 55. tel. 111-50. Konto PKO VII-1505 Zakł Gral R.S.W. 14. Sekietanat 254.21 Red nocna 172-31.„Prasa”. Administracia nia przyjmnie odpow 


| 
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TEATRY 


TEATR WOJSKA POLSKIEGO 


Z powodu remontu w miesiącu sierpniu 
teatr nieczynny, 


GOŚCINNE WYSTĘPY 
KRAKOWSKIEGO 
„TEATRU POWSZECHNEGO" 
W ŁODZI 


Dziś o godz. 19,30 w Teatrze Powszechnym 
przy ul. 11 Listopada 21. gościnne występy do- 
skonałego zespołu teatru krakowskiego w ar- 
cywesołej sztuce G. Zapolskiej p. t.: 
sią", Na czele zespołu w roli tytułowej Ire- 
na Górska, znana w Łodzi z występów w 
„Uczniu Diabła", „Lekkomyślnej Siostrze* 
i t. d, Jest to najlepsza kreacja aktorska tej 
wybitnej artystki młodego pokolenia. Pełna 
dowcipu i czaru „Żabusia* wywołuje huraga- 
ny oklasków rozbawionej widowni. Obok Gór 


skiej występują znani artyści scen krakow- | 


skich i warszawskich: E. Drozdowska, H. Krzy 
wieka, M. Stróżyńska, Z. Truszkowska, J, Za- 
rubin, 4, Dwornicki, Ź. Filus, Z. Kęstowiez, 


Teatr „BAGATELA* Piotrkowska 94. 
Dziś į codziennie o godz. 20-ej konieg 
przedst. 22-ga znakomita komedia Ludwik + 
Verneuill'a pt. 


„MUSISZ BYC MOJĄ“ 

Kasa czynna przez cały dzień: tel. 272-70. 

TEATR KOMEDII MUZYCZNEJ 

Piotrkowska 243 

Ostatnie dni — romantycznej operetki 
„ROSE-MARIE“, 

W piątek teatr nieczvnnv, w sobote nre- 

miera operetki „CNOTLIWA ZUZANNA”. 


TEATR KAMERALNY DOMU ZOŁNIERZA 
ul. Daszyńskiego 34. 

Dziś o godz. 19,15 sztuka Maxwell Anderso- 
na „JOANNA Z LOTARYNGII” z Ireną Eichle 
równą w roli tytułowej. Udział biorą: Stani- 
sław Bugajski, Stanisław Daczyński, Jerzy Du 
szyński, Halma Głoszkówna Czesław Guzek. 
Wanda Jakubińska, Jansisz Jaroń, Michał Me- 
lina, Adam Mikołajewski, Tadeusz Schmidt, 
Ewa Szumańska i Ludwik Tatarski. 

Reżyseria Erwina Axera, kompozycja pla- 
styczna Otto Axera. 

Kasa czynna od 11 do 18 i od 15. 


LETNI TEATR „OSA“ 
Zachodnia 43, tel. 140-09 


19.30 punkt. Komedia muzyczaa R. Be- 
nackiego pt. „Rozkoszna dziewczyna”. 

H. Makowska w roli tytułowej oraz 
B. Halmirska, St. Piasecka, W, Brzeziński, 
M. Dąbrowski, Wł Kwaskowski, T, Wo- 
łowski, L. Sadurski i inni. 

Reżyser: T. Wołowski. — Orkiestra pod 
batutą Z, Wiehlera. — Dekoracje: J. Galew- 
ski. — Tańce L, Sadurski. — Nowa wysta- 
wn. — Modne stroje. 


KINA 


ADRIA — „W imię życia“ 
godz. 18, 20.30: w niedz. 15.30. 
BAŁTYK — „Dragonwyck' 
godz, 16, 18,30, 21; w niedz. 13.30. 
BAJKA — „Rosanna siedmiu księżyców“ 
godz. 17.30, 20, w niedz. 15. 

GDYNIA — Kino nieczynne — na czas re- 
montu Program Akiualności przeniesiono 
do kina „Hel*, 

HEL — „Program aktualności krajowych 

i zagranicznych Nr 23“ 
godz. 11, 12, 13, 14, w niedz. t, 12, 

BEL Aer "młodzieży) holas Nicleby” 
odz. 15.30, 18, 20:30, w iedz. 13. 

MUZA — , Bitwa o szyny” 

godz. 18, 20, w niedz. 16. 

POLONIA — „W pogoni za mężem" 
godz. 16, 18,30, 21, w niedz. 13.3 

PRZEJ DWIOSNIE — „Postrąch m 

godz. 17.30, 20, w niedz. 15.30 

RÓBOTNIK — „800-lecie Moskwy” 

dodatek: Przegląd Sportowy Nr A 
pone; 17, 19, 21, w niedz, 15. 
OMA — „Zagubione dni“ 
godz. 18, 20, w niedz. 15.30 
REKORD : — „Gasnący płomień“ 
godz, 18, 20.30, w niedz. 15, 
STYLOWY — Melodia Sere“ 
ię: 16, 18.30, 21. w niedz. 13 20 
SWIT — „Monsieur La Souris" 
godz. 18, 
TĘCZA Wakacje“ 
godz. 17, 19, 21; niedz. 15. 
TATRY (w ogrodzie) — „W pogoni za mę- 
žem“ 
godz. 15.30, 18, 20.30, w niedz. 13. 

WISŁA — A 

godz. 17, 19, 21, w ni 

WŁÓKNIARZ — „Oko! 

godz. 17. 19, 


„LUTNIA* 


pocz. 6 godz. 


21, w niedz. 15, 


UWAGA UWAGA 
Biblioteka Sportowa Nr 11 


E Lubnau 
KOSZYKÓWKA 
Technika i taktyka 
jest już do nabycia 
w Głównej Księgarni Wojskowej 
Łódź, ul. Piotrkowska nr 47 
Warszawa, Al. I-szej Armii W.P. 16 
oraz w innych punktach sprzedaży wy 
dawnictw Wojskowego Instytutu Na- 
ukowo-Wydawniczego, 

160 zł 4780-k 


Cena 


czności łagodzące” j 


| któremu 


jz niczym do domu, Lady ©. of C 


A 
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Londyn (obsł. wł) — Nowy rekord olimpij- 
ski i wyrównanie rekordu Światowego przy- 
niósł finał biegu na 80 mtr. przez płotki w kon. 
kurencji kobiecej. Dokonały tego dwie zawod- 
niczki: Holenderka Blankers-Koen i Angielka 
Gardnet, które uzyskały jednakowy czas. 

Wyniki finału: 1) Blankers-Koen (Holandia) 
— 11,2 sek, 2) Gardner (Anglia) 11,2 sek, 3) 
Strickland (Australia) — 11,4 sek, 4) Mongi- 
nou (Francja), 5) Oberbreyer (Austria), 6) Lom 
ska (Czechosłowacja). 

Rekord olimpijski na tym dystansie wynosił 
11.6 sek. i należał do Włoszki Valla. Finał 
miał bardzo emocjonujący przebieg. Holender- 
ka słabo wystartowała z dołków i na pierw- 
szym plotka prowadziła Angielka Gardner. 
Blankers-Koen. wyrównała jednak w czasie bie 
gn odległość dzielącą ją od Angielki i niezna- 
cznie wyprzedziła ją na samej mecie. 


Trzy razy biły rekordy 


Przedbieg w sztafecie 4 razy 100 -mtr. st. 
dow, kobiet przyniósł dwukrotne pobicie rekor 
du olimpijskiego przez drużyny Danii 1 Sta- 
nów Zjednoczonych, które walczyły ze eobą 
od startu aż do mety. Nowym rekordzistą jest 
jednak nadal Holandia, która wygrała drugi 
przedbieg w czasie o 47 sek. lepszym od na- 
leżacego do niej poprzedniego rekordu olimpi| 


Ze sportu 


AZ OLYŃ PIADA - 


Nr, 214 


OLYMPIADA ! b 


i ze skoku w dal nic nie wyszło 


Londyn, 4. VIII. 


Do finału w skoku w dal w konkurencji żeńskiej zakwalifikowało się 12 zawodniczek. 


Minimum kwalifikujące wynosiło 5,40 mtr. W 


Kanty (Australia), Curtet-Chabot (Francja), Gyarmati (Węgry). 


wyniku eliminacji grupę finałową stanowiły: 
Kade-Koudjis (Holandia), Ka- 


relse. (Holandia), Leymand (Szwecja), Oberhreyer (Austria), Reed (USA), Russel (Jamajka), 


De Portet» (Ardentyna), 


Strinegger (Austria), Beckett (Jamajka), 


W eliminacjach odpadło 17-cie zawodniczek, wśród nich Polka Nawakowa oraz dosko- 
nate Amerykanki Young | Walraven, Znana sprinterka holenderska Blankers - Koen wycofa- 


ła 6ię. 


W finale zwyciężyła Węgierka Gyarmati skokiem 5,65,5 metra. 
Nowakowa miała dwa skoki spalone, trzęci skok Polki wynosił 5,18 metra. 


skiego, ustanowionego w 1936 r. Wyniki przed 
biegów: 

Przedbieg T: 1) Dania — 4:33,5 min. (czas le 
pszy od rekordu olimpijskiego), 2 USA — 
4:34,1 min., (wynik lepszy od dotychczasowego 
rekordu), 3) Anglia — 4:361 min., 4) Francja. 

Przedbieg T: 1) Holandia — 4:31,3 minu (na 
wy. rekord olimpijski), 2) Szwecja — 4:38,5 m 
3) Węgry — 4:47,5 min,, 4) Brazylia. 

Do finału wchodzą trzy drużyny z każdego 
przedbiegn oraz 2 drużyny 2 pozostałych, któ- 
re uzyskały najlepsze czasy. 


Dzisiaj w Londynie... 


Przed południem: dziesięciobój (100 mtr. £ 
skok w dal). 

Po południu: dziesięciąbój (kbila, skok wzwyż 
400 mtr), półfinały 1 finał na 400 mtr, finał 
biegu na 3.000 mtr, z przeszkodami i przed- 
bieqi na 200 mtr. kobiet. 

Z Polaków startują dzisiaj: Adamczyk, Gie- 
nitło i Kużmicki. Ponadto startuřą szermierze 
w szpadzie. drużynowa. 


Kapitan Grut (Szwecja) 


zwycięża w pięcioboju 


Londyn, 4. VIII. 
Pięciobój nowoczesny (jazda konna, szer- 
mierka, strzelanie, pływanie i bieg na prze- 
łaj) zakończył się bezapelacyjnym zwycię: 
slwem. kpt, Gruta (Szwecja), który w 4-ch kon 
kurencjach zdobył pierwsze miejsce, a w ostat 
niej (bieg na przełaj) zajął 8-me miejsce. 
Ostateczna klasyfikacja pięcioboju: .1) Kpt 
Grut (Szwecja) — 16 pkt., 2) mjr. Moore (USA) 
— 47 pkt, 3) por. Gardin (Szwecja) — 49 pkt. 
Moor, Vilkko (Finlandia) — 64 pkt, 5) mjr. 


Larkas (Finlandiz) — 71 pkt, 6) 
(Szwajcaria) — 74 pkt. 

Jeko ostatnią konkurencję pięcioboju roze-- 
arano bieg na przełaj na dystansie 4.000 mtr., 
który przyniósł następujące wyniki: 1) por. We 
klin (Szwecja) — 14:099 min, 2) por. Vilkko 
(Finlandia) — 14:21,9 min., 3) kpt. Platon (Fin 
landia) — 14:24,6 min, 4) mir. Moore (USA) — 
15:07,5, 5) por. Gardin (Szwecja) — 15:087 
6) Lacroix (Francja) — 15:13,7 min. 


por, Riem 


W niedziele na ringu 


zamiast pięściarzy ujrzymy zapaśników 


W dniu 8.8.1948 r. o godz. 20-ej na bosiku 
boksarskim ŁKS odbędzie się mecz zapaśniczy 
miedzy RKS Legia (Kraków) a Gwardia (Łódź), 

Mecz ten zapowiada się bardzo ciekawie, ze 
względu na silne składy ienionych dru- 
żyn. Drużyna gości przyjeżdża z wielokrot- 
nym mistrzem Polski Baiorkiem, na czele. Dru 
Łyna gospodarzy wystąpi z mistrzem Polski 
Ślickowskim który ostatnio zmienił swoje bar 
wy klubowe, przez co poważnie wzmocnił dru 
trig Gwardii, mistrza Okręgu. 
mmy wystąpią w nast skla- 


ujących 


Pisma angielskie, rozpisujące się wiele o 
Womblay, poczęły się uskarżać ostatnio na 
liczne wypadki. kradzieży, dokonywanych 
przez rozińaitych wyszkolonych „thietów'* i 
„pick pocketerów'* — co po polsku znaczy 
„kieszonkowców'*, operujących w biznzalhy 
sposób wśród tysiąrznej rzeszy 
widzów. Okradziony został honorable 
zabrano złote okulary, tak że rze 
czony O. N. — krótkowidz musiał pojochnć 

straciła 
£, Gość z! dalekiej 
vany pertami. 


swoja historyczne „lorgnon“ 
Barody styncił turban n 
It dit p. 


Panowie Anglicy nie znają widoeznia hi- 
storii olimpiad, a. 

mało znają mitologię, 
staliby narzekać. 


prawdopodobnie również 
bo gdyby znali — prze- 


więe im (i sobie) coś nie- 
dziny, Niechże panowie z „pry 


. Niochże sami zajrzę 
ert pisze tak do- 
e Merkury) — 
syn Zensa i Mai, bóg wiatru, żenlnei i handlu 
— OPIEKUN KUPCÓW I ZŁODZIEI. 

Otóż to — opiekun knpeów i złodzić 
żek Hermer i jego wyznawcy, czyli 


- Bo- 
raczej 


podopieczni — również brali wydatny udział 
w olimpiadach greckich. 

Razem 2 
tragików — 


tysiącami 
ściągali 


dyskoholi, śpiewaków, 
tze wszystkich 


Czytajcie 


i rozpowszechniajcie * 


dach: RKS LEGIA: Mazurek (mistrz Krakowa) 
Gibas (wicemistrz Polski), Rychta (mistrz Kra- 
kowa), Strużek (mistrz Polski), Gross (wice- 
mistrz Polski), Zmarz (mistrz Krakowa), Radoń 
(wicemistrz Polski, Bajorek (wielokrotny 
mistrz Polski). 

GWARDIA (Łódź): Bednarek (mistrz Polski), 
Łazarski (mistrz Łodzi), Tgnaszewski (mistrz Ło 
dzi), Kawał (mistrz Łodzi) — Urbański, Kro- 
mer, Lenart (Il wicemistrz Polski); Matusiak 
(mistrz Łodzi), Ślickoweki (mistrz Polski) 


Olimpiada złodziei 


ków Grecji na Peloponaz, by wziąć udżiał w 
narodowym Święcie — również kupcy i zło- 
dzieje. Kupcy świętowali „rok doskonałych 
zarobków'* a złodzieje świętowali również dni 
swego triumfu’. 

W Felladzie dobry złodziej nie był kara- 
ny, bo taki już był żwyczaj, Złodziej był pod 
opieką Hermesa. Gdy go ktoś za rękę schwy- 
eit — to co innego, można było odebrać i 
daé po bnzi, alo gdy złodziej okazał tyle 
sprytn, że go nie achwyfano na gorącym 
nezynkn, wówczas na przyklad  skradzionn 
krowa przechodziła bezspornie na jego wla 
sność. 

Historia starożytnych olimpiad wsnomina o 
takich zawodach złodziejskich. Jeqamość, któ: 
ry potrafił ukraść ogień olimpijski czyli znicz, 
jegomość, który notrafił Aane dyskobolowi 
laur, który ukradł nawet zawodnika — uzyski 
wał również sławę olimpiiskn. 

A dzisiaj wi idacznie „dnch olimpiady** pó: 
stanowił naprawić krzywdę wyrządzaną tej 
szacowanej ytueji sportawej* i prosił 
„pick-pocketerów"* na zawody, No ho jakże— 
sportowcy z całego świata przyjechali, kupcy 
są na miejscn, a nawet sami urządzają to ol- 
brzymie przedsięwzięcie w- swym gnieździe, 
tylko złodziej ma nie być? 

Panowie kupcy z Londynu — proponnje- 
my nie denerwownń się, a przeciwnie — nfun 
Aownć jeszcze jeden lnur olimpijski dla „naj. 


zakąt> | sprytniejszego. Dee EP "VUE 


«SPORT» 


i mistrz Świata w sprinci 
czołowy pretendent do złotego medalu olimpi 
skiego, nie chciał sę zgodzić na warunki tr 
ningowe jakie mu  zaofiarowali- gospodar: 

sk i doczekał się... skręślonia z listy 
olimp 


Z karabinku 
najlepiej strzelają Amerykanie 


Finał strzelania z karabinku małokalibrowe 
go na 50 m zakończył się na Olimpiadzie suk* 
cesem Amerykanów, którzy zajęli 2 pierwsze 
miejsca. Zwyciężył Cook, uzyskując 99 pkt. 
na 600 możliwych, przed Tomsenem — 599 
pkt. 3:cie miejsce zdobył Szwed Jonsson — 
597 pkt, a 4-e i 5e „ex aequo. Kongsjorden 
(Norwegia) i Skredeganrd (Norwegia) — po 
597 pkt, 


„Olimpiadada“ kolarzy 


na torze helenowskim 


W dniach 7 i 8 sierpnia br. Zarząd Łódzkie» 
qo Okręgowego Związku Kolarskiego organizu 
je na torze helenowskim dwudniowe wyścigi 
o programie olimpijskim. 

Zawody te, tak zwane Jubileuszowe, zosta- 
ły zapoczątkowane w Kaliszu roku ubiegłego 
z okazji 25-lecia istnienia Polekiego Związku 
Kolarskiego, którego Zarząd ufundował pięk* 
ny okuty srebrem puchar kryształowy, jako na 
grodę przechodnią dla zwycięskiej reprezen= 
tacji Okręgu. 

W roku 1947 puchar ten po raz pierwszy 
zdobyła drużyna reprezentacyjna Łodzi w uła 
dzie: Bek Jerzy, Pietraszewski Lucjan, Salyga 
Teofil i Grzelak Stenisław, 

Do wyścigów tych nadesłał już zgłoszenie 
Okręg waręzawski, który wystawia dwie dru- 
żyny. Pierwsza w składzie: Kudert Ryszard, 
Kapiak Józef, Siemiński Roman i Wrzesiński 
Wacław, — druga: Bukowski Roman, Napie- 
rała Bolesław, Targoński 1 Włodarczyk. 

Jedną drużynę zgłosił także Dolny Śląsk, 
lecz nie podał składu imiennego. 

Jeżeli okręgi: Kraków, Poznań 4 Śląsk Gór- 
ny, których udział jest pewny, nadeślą tylko 
po jednej drużynie, to do dwudniowych bo- 
J/W stanie nienotowana liczbowo doborowa 
stawka zawodników, 

Początek zawodów: w sobotą o godz. 17:ej, 
w niedzielę o godz. 15-e]. 

Przedsprzedaż biletów: bilety można naby- 
wać wcześniej poczynając bd Gwabtkni Ad 
Spółdzielni Pracy „Szklarz” ul. Stalina 21 i w 
składzie bławatno = galanteryjnym Henryk 

KDE ul. Piotrkowska Nr, 31. 

Zarząd ŁOZKol, czyni odpowiedzialnymi 
kierowników Sekcji Kolarskich Klubów zrze- 
Szonych w tut, Okręgu za dopilnowanie, aby 
zarówno zawodnicy wyznaczeni do reprezenła 
cji, jak t pozostali rze licencjonowani, 0* 
raz kartowicze stawili się w Helenowie w 


obydwóch dniach wyścigów Jubileuszowych 
najpóżniej na godzinę przed rozpoczęciem za: 
wodów. 


Poza wyznaczoną reprezentacją, start czyn: 
nych kolarzy tut, Okręgu wszystkich 3-ch kate 
gori jest obowiązkowy pod rygorem cofnię- 
ria licencji, względnie karty wyścigowej. 
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